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Sprawozdanie
W ydzia łu  krajowego o krajowym Zakładzie sadowniczym w Za­

leszczykach i o popieraniu sadownictwa w kraju.

Wysoki Sejmie!
O sto su n k ach  zak ładu  sadow niczego w Z aleszczykach  i o czynnościach 

w k ie ru n k u  podn iesien ia  sadow nictw a w k ra ju , m a zaszczy t W ydział k ra jow y  
złożyć n astęp u jące  spraw ozdanie, k tóre n aw iązu je  do sp raw ozdan ia  zeszłorocznego 
za ła tw ionego  uchw ałą  W ys. Sejm u z 27. p aźd ziern ik a  1904.

A . Krajowy Zakład sadowniczy w Zaleszczykach.

Od założenia kra jow ego  Z ak ład u  sadow niczego w Z aleszczykach  u b ieg a  
w tym  roku  sześć lat. J e s tto  p rzeciąg  czasu zb y t k ró tk i jeszcze, ażeby  m ożna 
było ju ż  żądać od Za,kładu w y k azan ia  znaczn ie jszych  rezu lta tó w  jeg o  działalności, 
zw łaszcza n a  polu podniesien ia  sadow nictw a w stron ie k ra ju  południow o-w schodniej 
w k tó ry m  to  celu głów nie założony został. N iem niej jed n ak że  okres sześcioletni 
je s t  ju ż  dostatecznym , ażeby m ożna stw ierdzić , o ile Z ak ład  po trafił się ju ż  roz­
w inąć w ty m  c z a s ie ,1 czy s ta ra  się w yzyskać w szystk ie  środki, ^akie m ogą m u 
służyć, ażeby  działa lność Za,kładu uczym ć w szechstronn ie jszą  i czy p rzy n a jm n ie j 
zdąża ku g łów nem u sw em u zadan iu , w y w iera jąc  ju ż  pew ien, dodatn i w pływ  n a  
rozwój sadow nictw a chociażby w najb liższe j okolicy.

W  początkow ym  okresie is tn ien ia  podobnego Z ak ładu , połączonego z ogro­
dem, nie tru d n o  d opatrzeć  się w p ierw szych  la tac h  rozw oju, w tern znaczeniu , 
że sku tk iem  poczynionych  znacznych  w kładów . Z ak ład  zacz yna  z roku  n a  rok  
w ykazyw ać w iększą produkcyę i p rzynosić  w iększe dochody, że pow ołując do 
życ ia  now e czynnik i, k tó re  do tąd  nie fnnkcyonow ały  jeszcze, ob jaw ia  p rzez to
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sam o w iększą żyw otność. B o ocenienia za tem  działalności Z ak ład u  w  tern' po- 
czątkow em  s tad y u m  p rzy łożyć należy  in n ą  m iarę, tę  m ianow icie, k tó ra  w ykaże, 
że nie ty lk o  rozw ój Z ak ład u  p o stęp u je  we w łaściw ym  tem nie, ale, co w ażniejsza, 
że g ru n t ja k i p rzygo tow uje  sobie w te j chw ili n a  przyszłość, je s t  um ie ję tn ie  w y­
zy sk an y  i zn a jd u je  się pod w p raw n ą ręką k ierow nika.

Ocenić to  m oże ty lko  fachow y znaw ca. D la te g o  też  nie m ałą  uw ag ę p rz y ­
k ład am y  do opini. ja k ą  w ty m  roku  w y raz ił o k ra j. Z ak ładzie sadow niczym  w Z a­
leszczykach , p. W ilhelm  L auche, d y rek to r szkoły w E isg rub , je d n a  z p ierw szych  
pow ag w A u stry i w dziedzinie sadow nictw a. P. L auche w ysłany  z ram ien ia  ck. Mi­
n is te rs tw a  ro ln ic tw a a przez nas o to  uproszony, zw iedził w ty m  roku  w lecie 
m iędzy  innen ii i Zakła-i w Zaleszczykach. Z abaw iw szy  k ilk a  dn i n a  m iejscu  
i zbadaw szy  szczegółow o w aru n k i Z ak ładu , po pow rocie w y raz ił o n :m zdanie 
n adzw yczaj p rzychy lne. Zdaniem  p. L auchego  k ra j. Z ak ład  w Z aleszczykach  m a 
w ielką przyszłość p rzed  sobą; posiada tak  ko rzy stn e  w aru n k i g leby  i k lim atu , 
że m ało je s t  m iejscow ości w A ustry i dorów nyw ujących  m u pod ty m  w zględem . 
N adto  p. L auche  w yraz ił się z u znan iem  o u rząd zen iu  i k ierunku , jak i n ad an y  
zo sta ł tem u  Zakładow i.

To w szystko  upew nić nas może, że k ra j. Z ak ład  w Z aleszczykach  rozw ijać  
się będzie i nada l w rów nej m ierze k o rzystn ie  ja k  do tąd , że po sześciu larach  is tn ien ia  
w stęp u jąc  w d ru g ie  s tadyum  sw ego pozw oju, w ykazyw ać zacznie i te  tru d n ie jsze  
do osiągnięcia i m niej n a  razie  u ch w y tn e  w ynik i z działalności sw ojej, ob jaw ia­
ją ce  się w  w yprodukow aniu  coraz lepszego m atery a łu , w  p rzysposobien iu  sił fachowo 
uzdolnionych, w  podniesien iu  się k u ltu ry  ogrodow ej w okolicach Z aleszczyk  
i w  rozszerzan iu  się tego  w pływ u coraz to dalej.

Bo osiągn ięc ia  tego  celu służą Z akiadow i następ u jące  ś ro d k i: 1) ogród,
2) k u rsa  u iząd z an e  w pew nych  okresach  roku  i uczniow ie p ra k ty k a n c i s ta le  z a ­
ję c i w ogrodzie, 3) fab ry czk a  przerobów  ow ocowych, w reszcie 4) działa lność na 
zew n ątrz , po legająca  n a  lu stro w an iu  sadów, zachęcan iu  i udzie lan iu  szerszym  
w arstw om  ludności po trzebnych  ob jaśn ień  i w skazów ek.

1. Ogród. K ra jo w y  Z ak ład  sadow niczy  w Z aleszczykach  posiada obecnie 
obszar z gó rą  14-to m orgow y m ianow icie ;

obszar
a) parcelę zak u p io n ą  od gm iny  Z aleszczyki

s ta re  za 19.200 K  . . . . 8  m órg. 130 sąż. Q
b) parcelę  zak u p io n ą  od g n rn y  Zaleszczyki

m iasta za  4.281 K .........................................1 „ 1.254 „ „
c) parcelę  kup ioną od śp. br. B run ick iego

za 7 360 K .................................................. 3 „ 1.088 i, „
d) skutk iem  zam iany  drogi zgm . Z aleszczyki

s ta re  za cenę 239 K  10 gr. p rzyby ło  . 191 ,, „
e) parcelę n a b y ta  od funduszu  szp italnego

za 16.000 K o k o ł o   1.195 „ „

.Razem . . . 1 4  m org . 658 sąż. Q
P arce la  sub c) n a b y tą  zo sta ła  jeszcze od ś. p. S ew ery n a  br. B run ick iego  

w  r. 1902 celem pow iększenia ogrodu zakładow ego. N a ten  cel uchw alił W ys. Sejm  
k re d y t w w ysokości 8000 K  w r. 1902 (Rubr. X V . poz. 264). K o n tra k t k u p n a  i sp rze­
daży  w y g o to w an y  zosta ł dn ia  13. czerw ca 1902 r., jed n ak że  sku tk iem  nag łej
śm ierci w łaściciela p rzedm io t k u p n a  nie m ógł być zah ipo tekow any  n a  rzecz fu n ­
d uszu  kra jow ego. N astąp ić  to  m ogło dopiero w ty m  roku  po złożeniu  stosow nej 
d ek la racy i p rzez obecną w łaścicielkę Z aleszczyk  p. br. W a ttm au o w ą i po zwol­
n ien iu  te j parceli od w szelkich ciężarów  h ipotecznych . Po  naleźytem . dopełn ien iu  
ty c h  fo rm alności w j p łaciliśm y m asie spadkow ej po śp. B run ick im  um ów ioną 
cenę k u p n a  tj. 7360 K , nad to  zaś 4 °/0 odsetk i w  kw ocie 907 K  73 gr. od 1& czerw ca 
1902, ja k o  od chw ili ob jęcia te j parceli p rzez  Z ak ła d ; łącznie zatem  zapłaciliśm y 
8267 K  73 gr. P ozatem  uiściliśm y jeszcze  należy tość  skarbow ą od k o n tra k tu  
k u p n a  i sp rzed aży  w  w ysokości 220 K  80 gr., oraz dopłaciliśm y gm in ie Z aleszczyk
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s ta re  z ra ch u n k u  w ypadającego  p rzy  p rzełożen iu  drogi 239 K  10 gr. Ogółem  
za tem  koszt n ab y c ia  te j parceli w zrósł do k w o ty  8 .^ 7  K  6 «  gr,, sku tk iem  czego 
k re d y t ja k i służy ł W ydziałow i n a  ten  cel do dyspozycyi, m usiał być przekroczony
0 727 K  68 gr.

.Jak ju ż  w spom nieliśm y, droga należąca do gm iny Zaleszczyki s ta re  a od­
dzie la jąca  ogród zak ładow y od parceli n ab y te j od śp. br. L ruu ick iego  m usia ła  
być p rzełożoną. P rz y  zam ian ie  okazało  się, że gm inie należy  jeszcze dopłacić za 
191 sążn i 289 K  10 gr. Po przełożeniu  drogi zosta ła  cała n ab y ta  parcela  ogrodzona 
kosztem  6.845 K  70 gr. z k red y tu  nadzw yczajnego , ja k i m ieliśm y na ten  cel na  
podstaw ie uchw ały  W ys. Sejm u z. r. 1902. ;

G ru n t należący  daw niej do szp ita la  w raz  z daw nym  budynk iem  adm in i­
s tracy jn y m  szp ita la  p rzy łączony  zosta ł w  ro k u  zeszłym  do Z akładu , stosow nie 
do uchw ały  sejm ow ej z dn ia  27. paźd ziern ik a  1903 r  N ależytośó p rzy p ad a jąca  
z teg o  ty tu łu  funduszow i szp ita ln em u  w w ysokości 16.000 K , m iała  być zap łaconą 
w dwóch ra ta c h  w ciągu  roku 1906 i 1907, d la tego  też  w staw iliśm y do prelim i­
narza  Z ak ładu  w y d a tek  8.000 K  ja k o  I. ra tę  tej należytośei.

R ealność po szp ita ln a  obejm uje około sl f  m orga, połow a je d n a k  tej p rz e ­
s trzen i za ję ta  je s t  pod b u d y n k  z ty ch  jed en  będący  ju ż  ru d erą , zosta ł w  ty m  
roku sp rzedany  n a  rozeb ran ie  n a  korzyść fu nduszu  szp italnego , d rug i zaś m uro­
w any p rzed staw ia  jeszcze pew ną w artość i p rzy  odpow iedniej rek o n stru k cy i będzie 
m ógł służyć n a  pom ieszczenie fab ryczk i p rzerobów  owocowych, o czem  w spom niem y 
szczegółow iej m ów iąc o ty m  przedm iocie. Po strącen iu  p rzestrzen i zabudow anej 
zyska ł ogród zak ładow y  sku tk iem  n ab y c ia  te j parceli za ledw ie 600 — 700 sążni, 
n ab y tek  ten  by ł jed n ak  koniecznym  raz  ze w zg lędu  n a  p o trzeb n y  zakładow i b u ­
dynek, pow tóre ze w zględu  n a  m ożność u rik n ie n ia  szkodliw ego sąsiedztw a Z po ­
w odu po trzeby  zm eliorow ania i u rząd zen ia  ogrodu na tym  k aw ałk u  podnieśliśm y 
k red y t w R ubr. I I I .  poz. 14. zak ład u  o 400 koron.

O stateczne p rzy łączen ie  te j parceli do ogrodu zakładow ego pociągnie za 
sobą w przyszłości jeszcze pew ne w y d a tk i; p rzedew szystk iem  m usi być wyKU- 
pioną droga gm in n a  oddziela jąca tę  parcelę od zak ład u , ja k  rów nież i n iew ielk i 
sk raw ek  g ru n tu  o obszarze 930 m kw. będący w łasnością br. W a ttm an n , a wcho- 
chodzący klinem  w posiadłości zakładow e. N astępn ie ca ła  p arce la  po zn iesien iu  
d rog i m usi być z dwóch stro n  o p ark am o n ą na p rzestrzen i stuk ilkudziesięciu  
m etrów . W szy stk o  to  w ym agać będzie w y d a tk u  około 3000 K , o ja k i  to  k redyt 
u p raszać  będziem y W ys. S ejm  w p re lim in arzu  Z ak ład u  n a  r. 1907.

C ały za tem  obszar k ra j. Z ak ład u  w Z aleszczykach , ja k  ju ż  pow iedzieliśm y 
w yżej, w ynosi obecnie 14 m. 658 sąż. kw. w yłączyw szy  je d n a k  pow ierzchnię za ję tą  
pod budow le, n a  sam  obszar ogrodu p rzy p ad n ie  z tego  około 13 i pół m orga. N a te j 
pow ierzchn i m ieści się szkółka drzew  owocow ych o p rodukcy i rocznej 20.000 
szczepów, d rzew a m ateczne, karłow e i w ysokopienne, k u ltu ra  m orel, brzoskw ini
1 winorośli, a n ad to  ogród w arzy w n y  w raz z hodow lą porzeczek, tru sk aw ek , m alin  
i szparagów .

O dpow iednio do zadan ia, jak ie  m a spełn iać  k ra j. Zakład w Zaleszczykach, 
w p ierw szym  rzędzie cięży  n a  nim  obow iązek w yprodunow an ia  m ożliw ie n a j­
w iększej ilości d rzew ek ow ocowych, d latego  tego  pod szkółki z a ję tą  je s t  p rzew ażn a  
część ogrodu. P rzy  w yborze odm ian, począw szy  od roku  1903 przedew szystk iem  
uw zględn iane b y w a ją  odm iany w skazane w ściślejszym  doborze, ja k i  W y d z ia ł k r a ­
jo w y  u stan o w ił dla poszczególnych s tre f  w k ra ju .

U w ażaliśm y rów ież za  w skazane unorm ow ać ceny drzew ek ow ocow ych 
sprzedaw anych  p rzez  k ra j. Z akład  w Z aleszczykach , zw aża jąc  p rzy tem , z jed n e j 
strony , aby  przez u m iarkow aną cenę zachęcić na jsze rszy  ogół do nabyw ani a szczepów 
o pew nej jak o śc i a tern  sam em  dźw ignąć p rodukcyę owoców w k ra ju , z d rug iej 
zaś stro n y , aby  n ie  s tw arzać  n iepo trzebn ie  k o n k u ren cy i p ry w a tn y m  zakładom  
p rodukcy i drzew  owocowych. D ążąc zaś p rzedew szystk iem  do rozpow szechnienia
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odm ian w skazanych  doborem  ściślejszym , w yznaczyliśm y w cenn iku  n iższe ceny 
d la  ty ch  w łaśn ie  odmian, w iedząc, że w ten  sposób n a jła tw ie j da  osiągnąć cel, 
ja k i  m ieliśm y n a  oku p rzy s tęp u jąc  do u łożenia doboru. U stanow iliśm y za tem  
cenę d la drzew ek o b ję ty ch  ściślejszym  doborem  z u form ow aną ju ż  ku roną: dla 
jab ło n i i w iśni po 60 gr., dla g rusz i śliw  po 80 gr., za  sztukę, polecając 
D yrekcy i Z akładu , aby  się zastosow ała do ty ch  cen p rzy  u k ład an iu  następnego  
kartkow ego  cennika.

D rzew ka z k ra j. Z ak ład u  w Z aleszczykach  zaczęły  się rozchodzić po raz  
p ierw szy w r. 1903, dzisiaj m a ją  ju ż  dobrą renom ę w k ra ju , czego n a jlep szy m  
dowodem , że są poszuk iw ane i że roczna p rodukcya  Z ak ład u  nie w y sta rcza  na 
zaspoko jen ie coraz liczn iejszych  zgłoszeń. W  r. 1904 dochód ze sp rzedaży  d rzew ek 
w ynosił 2.925 K .

O bok p rodukcy i drzew ek ogród zak ładow y w prow adził n a  w iększą skalę 
ku ltu rę m orel, ze w zględu, że u p raw a tego  owocu, ja k o  w łaściw ość tam te jszy ch  
okolic, w ym aga szczególniejszej opieki ze s tro n y  Z ak ład u  a p rzy tem  op łaca się 
m ając  zaw sze ła tw y  s y t. W  czasie sezonu m orelow ego przychodzą z zag ran icy  
zam ów ienia do Z aleszczyk n a  całe w agony  tego  owocu w cenie 30 do 36 koron 
za ce tn a r loco Z aleszczyki. K u ltu ra  m orel posiada je d n ą  ty lko  złą stronę, a m ia­
nowicie, że n ad er d e lik a tn y  ten  owoc, w rażliw y na  m rozy, często zaw odzi, n aw et 
w łagodnych  w aru n k ach  tam te jszeg o  k lim atu . Kok 1904 b y ł rokiem  w ielkiego 
u ro d zaju  m orel, n a to m iast w ty m  ro k u  nie obrodziły  m orele zupełn ie , sku tk iem  
silnych  m rozów  i w iatrów  w zim ie. O kazało się p rzy tem , że w podobnych w y p a­
dkach, żadne ochrony p łó c ien n e , w ja k ie  zaopatrzy liśm y  Z ak ład , nie m ogą 
sku teczn ie  p rzeciw dzia łać w ym arzan iu  pączków  liściow ych, spow odow anem u p izez  
m roźne w ia try  zim owe.

Z in n y ch  g a tu n k ó w  owoców ogród Z aleszczyck i w prow adził po raz 
p ierw szy  w r. 1904 hodow lę brzoskw iń  n a  w iększą skalę. N a początek  zaoczko- 
w ano 800 sz tuk  tego  krzew u n a  g ruszce St. Ju lien . H odow la brzoskw iń w ym aga 
rów nie sp rz y ja ją cy ch  w arunków  k lim a ty czn y ch  a n aw e t w iększej s ta rannośc i 
p rzy  upraw ie ja k  m orela, d la tego  też  w G-alicyi nez znaczn ie jszy ch  w kładów  ty lko 
w ty ch  s tronach  udaw ać się może. Szczepy brzoskw iniow e u  nas by ły  do tąd  w y ­
łączn ie  sprow adzone z zag ran icy , obecnie będziem y ju ż  posiadać w łasne, n a  laz ie  
p rodukow ane ty lko  w O kopach w zak ładzie  N iem czew skich i w  Z aleszczykach .

W reszcie D yrekcya zam ierza  n a  przyszłość za jąć  się rów nież hodow lą w cze­
snych  czereśni, k tó re  w ty ch  s tronach  do jrzew ają  rów nocześnie z w ęgierskim i 
a o parę  dni później od ty ro lsk ich . M ożnaby za tem  te n  p ro d u k t sp row adzany  
z zag ran icy  zastąp ić  k ra jow ym , zw łaszcza, że posiada n a  ta rg u  w cale dobrą 
cenę. G dyby p róby  w ty m  k ie ru n k u  u d a ły  się i n a  w iększą skalę, w ów czas n a ­
leżałoby w prow adzić hodow lę w czesnych czereśni w k ilk u  okolicznych pow ia 
tach , posiadających  zbliżone w aru n k i k lim atyczne.

O gród k ra j. Z ak ład u  sadow niczego w Z aleszczykach  p rzy n ió sł w roku  
1904 dochód w kw ocie 6.210 K  78 gr., a m ianow icie

ze sprzedaży  drzew ek j. w ............................  2,925 K  20 gr.
za  w a r z y w a .................................................................  ś 18 „ 98 „
zł, m orele ( o w o c e ) ....................... •   2.316 „,.<54 „
za koszykow ą sprzedaż pom idorów  . . . 208 „ 80 „
za sadzonki t r u s k a w e k ................................  . 2 „ 20 „
ze sp rzedaży  p rzeróbek  ow ocow ych . . . .  339 „ 02 „

R azem  . . . 6.210 K  74 gr.

W ażn a  sp raw a zao p atrzen ia  k ra jow ego  Z ak ład u  sadow niczego w wodę z wo 
dociągów  m iejskich, została po m yśli W ydziału  krajow ego  zała tw ioną. Rada 
g m in n a  m ias ta  Zaleszczyk na  posiedzeniu  w d n iu  2$. g rudn ia  1904 r. pow zięła 
uchw ałę zezw ala jącą  k ra jow em u Z akładow i w Z aleszczykach  korzystać  z w odo­
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ciągów  m iejsk ich  za ry cza łto w y m  czynszem  rocznym  w w ysokości 1200 koron. 
N a tej podstaw ie w yp łacam y  gm in ie n a leży to śó  w dw óch rów nych  ra ta c h  p ó ł­
rocznych  z k re d y tu  1200 K . p rzew idzianego  w R ubr. II . poz. 9. budżetu  w y d a t­
ków zakładow ych.

J a k  ju ż  zaznaczy liśm y  w zeszłorocznem  spraw ozdaniu , in sta lacyę  w odocią­
gów w Z ak ładzie  Z aleszczyckim  w raz z budow ą zb io rn ika i h y d ran tó w , od d a­
liśm y w p rzedsięb io rstw o  p. R eklew skiem u. W  ty m  roku, stosow nie do um ow y, 
przyszło w ypłacić p, R ek lew sk iem u  resz tę  um ów ionej należytości t. j. 3.778 K. 92 li. 
oraz w y n ag ro d zen ie  za dodatkow e roboty , w ykonane w m yśl polecenia W ydzia łu  
krajow ego ponad p ie rw o tn y  kosztorys, w kwocie 3G6 K. 25 gr. Po skonstan tow a- 
niu , że w odociągi n a leży cie  fu n k cy o n u ją , ca ła  należytośó  w łącznej k w o c ie : 
4.145 K  17 gr. zosta ła  przedsiębiorcy w ypłaconą, z nadzw yczajnego  k red y tu  
w staw ionego n a  ten  cel do budżetu  Z ak ła d u  n a  r. 1905.

Obecnie pokazało  się jed n ak , że pięć liyaran tów , jak ie  p rzy  in s ta lacy i w odo­
ciągów  zaprow adzono, nie w y sta rcza  n a  d o sta teczn e  zasilen ie  Wodą J4-to  m o r­
gow ego ogrodu. W  handlow jm h zak ład ach  ogrodow ych je s t  p rz y ję ta  norm a u s t a ­
w ienia jednego  liy d ran ta  n a  1 m org ogrodu. U znaliśm y zatem  za kon ieczne, 
w m yśl w niosku D yrekcyi, powiększyu ilość h y d ran tó w  w obrębie Z ak ład u  Z ale- 
szczyckiego do lU-ciu, czyli zbudow ać 5 now ych h y d ran tó w  w ciągu  ro k u  1900. 
P o trzeb n y  na ten  cel w y d a tek  1000 K. w staw iliśm y do p re lim in arza  b u d że tu  na 
rok  1906", jak o  n ad zw y czajn y  w y d a tek  Z ak ła d u  w R ubr. II I . poz, 20.

N a razie  ogród k ra jow ego  zak ładu  w Z aleszczykach nie w ym aga in n y ch  
w k ład ó w ; jed n ak że  ju ż  dzisiaj m usim y zaznaczyć, że w przyszłości, pew ien, 
i to s to su n k o w o ; dość znaczny  w kład  będzie tu  po trzebny , m ianow icie: byłoby 
ze w szech m iar pożądanem  pow iększyć jeszcze ogród zak ładow y, chociażby  o 
k ilk a  m orgów. Obecny obszar ogrodu je s t  stanow czo za m ały , nie w y sta rcza  ju ż  
dzisiaj d la j ego zadań, pomimo, że n a jw ażn ie jsza  część przeznaczoną je s t  na szkółki 
drzew ek ow ocow ych, szkółki te  są jeszcze za m ałe. R oczna ich  p rodukcya d o s ięg a ją ­
ca 20 000 drzew ek je s t n ie  w y sta rcza jącą  na zaspokojenie znaczn ie w iększego 
popytu , zb y t skrom ną zarazem , ażeby zak ład  Z aleszczycki m ógł stanow czy  w pływ  
w yw ierać n a  u jed n o sta jn ien ie  się w  k ra ju  odm ian w skazanych  ściślejszym  do­
borem , gdyż w obec rc cm eg o  zapo trzebow an ia  setek  tysięcy  drzew ek, p rodukcya  
zak ład u  je s t  m in im alną, i od ty m  w zględem  k ra j. zak ład  w Z aleszczykach  nie 
m oże iść w porów nanie z innym i p ry w a tn y m i zakładam i w k ra ju , n.p. ze szk ó ł­
kam i Ju lia n a  br. B. unickiego w Podhorcach, T adeusza h r  Ł ub ieńsk i sgo w Z asow ia 
i firm y L. F reeg e  w K rakow ie, k tó re to  zak ład y  p o siad a ją  po 30 m orgów  obszaru  
za ję tego  pod szkółki. N aw et szkółka T o w arzystw a ogrodniczego w  K rakow ie 
(,,( ilin k a“) p rod u k u jąc  do 75.000 drzew ek, k ilk ak ro tn ie  przew yższa obecną pro- 
dukcyę kra j. Z ak ład u  w Z aleszczykach. Z ty ch  pow odów  byłoby ze wszech 
m iar w skazanem  pow iększyć obszar naszego zakładu , m ożbw ie ja k  n a jry ch le j 
i to przedew szystk iem  d la p rodukcy i drzew ek owocowych. P. Lauche, o k tórym  
w spom ieli śmy ju ż  w yżej, po trzebę pow iększenia ogrodu zakładow ego w Z a le ­
szczykach  u zn a ł w zupełności, d a jąc  zarazem  wyr^.z sw em u osob stem u p rzeko­
nan iu , że c. k. M inisterstw o ro ln ic tw a w tym  w y p ad k u  nie odm ów iłuby n a  ten  
cel odpow iedniego zasiłku  z funduszów  państw ow ych. W reszcie, uzasad n ia jąc  
ten  p ro jek t, nie m ożem y pom inąć i tej n iem niej w ażnej okoliczności, że w y d a tek  
z tego pow odu, chociażby b y ł n aw et dość znaczny, będzie zrów now ażonym  zwię 
kszoytymi dochodam i z ogrodu.

P o trzeb n y  g ru n t n ab y ć  będzie m ożna od obecnych w łaścicieli Zaleszczyk, 
k tó rzy  są w posiadan iu  dużej parceli p rzy lega jące j bezpośrednio  do ogrodu z a k ła ­
dowego. W ydzia ł k ra jo w y  porozum iew ał się naw et co do tego  p ro jek tu  z w ła ­
ścicielem, a ten że  ośw iadczył, że każdej chw ili gotów  będzie funduszow i k ra jo ­
wemu odsprzedać p o trzeb n ą  ilość m orgów  w te j stronie, w cenie po 2000 K. za 
jed en  m org, z tym  jed n ak że  w arunkiem , że fundusz k ra jo w y  w razie  zw inięcia 
kra.j. Z ak ładu  w Zaleszczykach, zobow iązanym  będzie ca ły  kom pleks g run tów  
należący-ch do Z ak ładu , odstąp ić ów czesnem u w łaścicielow i Zaleszczyk za 
p ierw o tną  cenę k upna . W ydział k ra jo w y  sądzi, że w łaściciel da  się nakłonić 
do odstąp ien ia od tego w arunku , a w ów czas p ro jek t n ie n ap o tk a łb y  ju ż  p rzy



6

w y k o n an iu  n a  żadne  trudności, o ile ty lko  W ys. Sejm  zgodzi się w zasadzie n a  
potrzebę pow iększenia ogrodu zak ład o w eg ftjR  tom  sam em  upow ażni W y d zia ł 
k ra jo w y  do przedłożenia we w łaściw ym  czasie odpow iednich w niosków  w tym  
przedm iocie.

2.) Kursa i chłopcy praktykanci. Ogród zakładow y służy  p rzedew szystk iem  
do w yprodukow an ia  odpow iedniego m atery a łu , jak im  m ają  się zasilać sady ju ż  
is tn ie jące  lub m ające  dopiero pow stać. Po zatem , Z ak ład  p rzy  pom ocy ogrodu 
m a za zadan ie  w drodze prób i dośw iadczeń przekonyw ać się, k tó re  k u ltu ry  ow o ­
cowe i jak ie  ich odm iany n a d a ją  się n a jlep ie j do szerszej hodowli, u w zg lęd n ia ­
ją c  is tn ie jące  u nas w arunki k lim atyczne. Sam jed n ak że  m atery a ł, chociażby b y ł 
w zorow ym , n ie p rzyn iesie  jeszcze dosta tecznych  korzyści, skoro b rakow ać będzie 
ludzi, k tó rzy b y  potrafili obchodzić się tym  z m ate ry a łem  um iejętn ie . Dla w ię­
kszych  ogrodów, po trzebne są specyalne szkoły, p rzy sp o sab ia jąc  dla n ich  zaw o­
dow ych ogrodników ; m niejsze sady obchodzić się m uszą z konieczności ludźm i, 
k tó rzy  obok in n y ch  zajęć, nabyw szy  jak ie  tak ie  w iadom ości z ogrodnictw a, 
m ogliby  się ubocznie oddaw ać p row adzen iu  ich w sposób bardziej racy o n ain y  
niż dotycnczas. L udzie ci nie m ają  czasu n a  k iko le tn ią  n au k ę  w szkołach ogro­
dniczych, dla nich w ystarczy , jeże li n a jk ard y n a ln ie j szych zasad  z ogrodnictw a 
czy też w yłączn ie z sadow nictw a, nab ęd ą  za  pom ocą specyalnych  k ró tko  trw a ją ­
cych kursów , połączonych  z za jęciam i p rak ty czn em u  W zorow o prow adzony  ogród, 
posiadający  p rzy tem  ludzi teo re tyczn ie  w ykszta łconych  najodpow iedn ie jszem  je s t 
m iejscem  cło zo rgan izow an ia  p td o b n y ch  kursów . To też p rzy  zak ład an iu  k ra j. 
Z ak ład u  sadow niczego w Z aleszczykach było ju ż  przew idzianem , że w przyszłości 
k u rsa  tak ie  stale  tu ta j  pow inny  być u rządzane  w poszczególnych okresach  roku . 
D y rek cy a  Z ak ład u  Zaleszczyckiego spełnia, to zad an ie ; ilość kursów  i frekw encya  
n a  n ich  stale  w zrasta  z roku  n a  rok. O tern jed n ak , ja k i  p rzynoszą pożytek, 
z ilości odby tych  kursów  n  e m ożnaby się jeszcze przekonać, to je d n ak  je s t  pe- 
w nem , że skuteczność ich w w ysokim  stopn iu  je s t  za leżną od należy tego  ich 
zo rgan izow an ia  Pod tym  w zrlędem  dośw iadczenia n ab y te  n a  podstaw ie d ługo­
le tn ich  w yników  w y kazać m ogą n a jlep ie j, jak ie  zm iany  i udoskonalen ia n a leża­
łoby w prow adzić, aby  tak ie  k u rsa  na jlep ie j odpow iedzieć m ogły swojem ir celowi. 
U lepszen ia tego  rodzaju , z n a tu ry  rzeczy, w prow udzane być m ogą ty lko  zw olna, 
a decydow ać pow inny, n ie tjdko o tern, jak ie  po ry  b y ły b y  n ajw łaśc iw sze do ich 
u rządzen ia , ale nie m niej, ja k i  dobór słuchaczów  by łby  d la n ich najodpow ie­
d n ie jsz y m ; a co najw ażn ie jsza , ja k i  program  i w jak im  zakresie  pow inien być 
w k ró tk im  p rzec iąg u  czasu należycie w yczerpanju

Jak k o lw iek  k u rsa  u rządzone w tym  roku  w k ra j. Z ak ładzie  sadow niczym  
w Z aleszczykach  nie osiągnęły  jeszcze tego  udoskonalenia, jak ieg o b y  sobie ż y ­
czyć należało , p rzecież w po rów naniu  z poprzednim i latam i, postęp  w tym  k ie ­
ru n k u  je s t  widoczny.

Od I go w rześn ia 1904 r. do sie rpn ia  1905 r. .o d b y ły  s 'ę  n a s tęp u ją ce  
k u rsa  w Z ak ładzie  :

I  K u rs jes ien n y , trw a ją cy  od 20. lis topada do 20. g ru d n ia  1904. r ,  p r z e ­
znaczony by ł d la uczniów  tam tejszego-' śem inaryum  nauczycielsk iego  i dla ch ło p ­
ców p racu jący ch  w ogrodzie. Przedm iotem  n au k i b y ły : hodow la szkółek (iO g o ­
dzin  w ykładow ych) i hodow la w inorośli (4 godziny) w yk ład an e  przez k ie ro w n ik v 
Z ak ład u  p. B rzezińsk iego ; ku rs p rzeróbek  owocowych (1S godzin) i pszczeln ictw o 
(22’ godzin) udzielane p rzez in sp ek to ra  p, Z a jąca  N a  osta tn ich  godzinach  w y k ła ­
dow ych uczniow ie śem inaryum  byli p rzep y ty w ali’ z całości słuchanego p rzedm io­
tu  i daw ali odpow iedzi zupełn ie  zadowainiające*. N a k ilku  godzinach w ykładów  
by ł obecny rad ca  szkolny, p. Bolesław  B aranow ski,

II . K u rs  zim ow y, pow szechny, trw a ją c y  od 30. s ty czn ia  do 11. m arca  1905 
obejm ow ał n a u k ę : sadow nictw a (4 godziny tygodniow o), w arzyw nictw o  (4 go 
dżiny), teo ryę ogrodn ic tw a (2 godziny) i n au k ę  o chorobach i szkodnikach  roślin  
(2 godziny). Sadow nictw o w y k ład a ł p. B rzeziński, ręsz tę  przedm iotów  p. Z ając  
W  kursie tym , jak k o lw iek  był pow szechnym , bra ło  udział ty lko  'Ś5-ciu uczniów  
śem inaryum  naczycielskiego. Okoliczność tę  św iadczącą, że ku rs ten  w łaściw ie 
się nie udał, tłu m aczy  D y rek cy a  tern, że ludność Z aleszczyk  m iała  ju ż  sposobność
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k o rzy stan ia  z podobnego ku rsu  w poprzednich  latach., okoliczni- zaś w łościanie, 
z pow odu m roźnej zim y nie m ogli w nim  uczestniczyć, jakko lw iek  z drugiej 
strony, pora zim owa je s t  d la n ich  najodpow iedn iejszą do nattki. Zdaniem  na- 
szem  kurs sześciotygodniow y, chociażby w porze zim owej urządzony, je s t  za d łu ­
gi, ażeby w łościanie m ogli z niego korzystać, zw łaszcza z okolic dalszych.

I I I .  K u rs dla nauczycieli szkół ludow ych: a) K urs w iosenny  odbył się 
w czasie od 29. m arca  do 15. k w ie tn ia  b. r  , a obejm ow ał n a u k ę : sadow nictw a, 
teo ryę  ogrodnictw a, tęp ien ie szkodników  i p rzeróbkę owoców, n ad to  zaś odbyw a­
ły się codziennie dw ugodzinne za jęcia  p rak ty czn e  w ogrodzie. W  k u rsie  tym  
brało  udział dziew ięciu nauczycieli ludow ych w yznaczonych  przez c. k. raaę  
szkolną k ra jow ą. Po ukończonym  kursie  odbył się egzam in, k tó ry  zdali w szyscy 
k an d y d aci z postępem  bardzo dobrym , lub dobrym , z w y jątk iem  jednego , k tó ry  
z tego ku rsu  m ało skorzysta ł, b) Kurs le tn i trw a ją cy  od 18. do 22. lipca b. r. 
u rządzony  by ł z n astęp u jący m  program em : 1) hodow la w inorośli, 2) zbiór i p a ­
kow anie owoców oraz stosunki h an d lu  owocami, 3) teo ry a  ogrodnictw a, szkodniki 
i w a lk a  z nim i, 4) za jęcia  p rak tyczne. T eoryę ogrodnictw a w ykładał p. Z ając, 
in n e  przedm ioty  p. B rzeziński. U czestników  ku rsu  było ośmiu. W szyscy  praco 
w ali w ogrodzie p rzy  przeróbkuch owocowych, w łasnoręcznie zaoczkow ali oko­
ło 10Q.0 jab ło n ek , w yrobili beczółkę w ina z wiśni, kom poty, susz z jab łek  i. t. d 
W ogóle z p rak ty czn y ch  z a ję ^ w y n ie ś li  bardzo  w ielką korzyść, a egzam in końco 
wy zdali w szyscy bardzo dobrze,

B ziałalnośó naukow a Z ak ładu  nie ogran icza się w yłącznie do kursów . 
Makład p rzyspasab ia  n iem niej pom ocników  ogrodow ych z chłopców, k tó rzy  srale 
jak o  robotn icy  p racu ją  w ogrodzie i pob iera ją  za to  zw ykłe codzienne w y n ag ro ­
dzenie. C hłopcy ci p racu jąc  przez k ilka  la t  w ogrodzie i ko lejno przechodząc 
w szystk ie  czynności, pod okiem  i w edług  objaśnień i w skazów ek udzielanych  im 
przez k ierow nika czy in sp ek to ra  ogrodu, n ab y w ają  z czasem  dostatecznej w pra- 
wności i ru ty n y  po trzebnej dla pom ocników ogrodniczych. D otychczas z Z ak ładu  
w yszło 7-iu tak ich  pom ocników, p rzew ażn ie o trzym ali oni w cale dobre m iejsca 
p rzy  ogrodach  d w o rsk ich ; jed en  w stąp ił ja k o  uczeń do sem m aryum  nauczyciel­
skiego, a jed en  osiadł n a  roli w swej rodzinnej wiosce, zak ład a  ogród i je s t  
p rzy tem  ogrodnikiem  d la całej wsi. Gldyby tak ich  w ypadków , ja k  ten  osta tn i, 
m ógł Z ak ład  w Z aleszczykach  w ykazyw ać w ięcej, chociażby jeden , dw a co roku, 
wówczas działalność jeg o  w ty m  k ie ru n k u  okazałaby  się bardzo  p o ży teczn ą  dla 
rozw oju  sadow nictw a w śród w łościańskiej ludności w k ra ju .

N adm ien iam y wreszcie, że W y d zia ł pow iatow y w S try ju  w ^szle w tym  
roku  jed n eg o  sw ojego s ty p en d y stę  na n au k ę  sadow nictw a do k ra j. Z ak ładu  
w  Z aleszczykach,

3.) Urządzenie przerobu OW OCÓW . W łaściw ie k ra j. Z ak ład  sadow niczy 
w Zaleszczykach, m ając  ogród, p ro d u k u jąc  drzew ka i owoce, u rząd za jąc  kursa  
i lu s tru jąc  okoliczne sady, spełn ia łby  ju ż  tern sam em  głów ne zadan ia  swojego 
przeznaczen ia  P rzy pom ocy ty ch  czynników  b y łb y  ju ż  w stan ie  ożywić, udosko 
nalić  i rozszerzyć k u ltu rę  sadow nictw a w znacznej części k ra ju . U zupełn i ty lko  
tę  jeg o  p oży teczną działalność u rządzenie d la przerobu owoców, ja k ie  p rzy  Z a ­
k ładzie pow stanie. N iem niej przecież założenie tak ie j fabryczki je s t  po trzebne, 
a połączenie je j z Z ak ładem  sadow niczym  w skazane Jeżeli p rzy  jak iem  gospo­
darstw ie , to  przedew szystk iem  przy  ogrodow em , m ającem  p roduk t, k tó ry  u lega 
szybkiem u zepsuciu i m ającem  dosyć produktu  pośledniego, k tó ry  n ie n ad a je  się 
do hand lu , p rzeróbka surow ego m atery a łu , a zw łaszcza części jeg o  pośledifiej na 
m iejscu  je s t  często konieczną, a zaw sze się może znakom icie opłacić W  k ra ju  
naszem  nie w iele dotąd  posiadam y podobnych p ry w a tn y ch  zak ładów  przem ysło­
w ych, pom im o, że konsum cya różnych  suszów i p rzerobów  owocowych je s t  dość 
znączną i m usi być za sp ak a jan a  fab ry k a tam i pochodzącym i z zag ran icy , często­
kroć n aw et z dalek ich  bardzo  k ra jów  ja k  n  p. A m eryki. Z ak ład  Zaleszczycki, 
gdy będzie posiadał odpow iednio u rządzony  przerób  owocowy, w yrobi z czasem  
tegu  rodza ju  p roduk tom  kra jow ym  dobrą m arkę w hand lu , zachęci p ry w a tn y ch  
przedsiębiorców  do zak ład an ia  tak ich  przedsiębiorstw  w różnych  s tronach  k ra ju , 
pouczać będzie, w ja k i  sposób n a jk o rzy stn ie j ' na jlep ie j p rzerao iać  m ożna owo-



•rfie nie ty lko  w w iększych fab ry k ach  ale i w dum ow ein gospodarstw ie f w reszcie 
spieniężać będzie z korzyścią m niej w yborow e płódy ze swego Ogrodu. Te w szy­
stk ie  pow ody, k tó re  dostateczn ie u za sad n ia ją  po trzebę założenia fabryczk i p rz e ­
robów  owocowych przy  k ra j. Z ak ładzie  w Zaleszczykach, w sk azu ją  zarazem  na 
to, ja k  po tężną  dźw ign ią  dla rozw oju  sadow nictw a w k ra ju , byłoby  pow staw anie  
podobnych p rzedsięb io rstw  w różnych  jeg o  s tronach  Z ty ch  też pow odów  W y ­
dzia ł k ra jo w y  dąży ł od począ tku  do w prow adzen ia p rzerobu  owoców p rzy  k ra j. 
Z ak ładzie  sadow niczym .

W  zeszłym  roku , gdy  u rodzaj m orel okazał się bardzo  w ielki, nie m ając  
odpow iedniego k red y tu , z funduszów  kom isy jnych  udziehliśm y- D yrekcyi 1200 K. 
n a  u rządzem e próbnej fabryczk i do przerobów , z czego 660 K . przeznaczyliśm y 
n a  zakupno  m aszyn , a '5 4 0  K  na  zakupno m ateryałów  pom ocniczych. Tell o s ta ­
tn i w kład  n r a ł  być zwrócony z dochodów, jak ie  fab ry k ap y a  przyniesie . Z p rze ­
dłożonego sp raw ozdan ia  D yrekcy i w ynika, że ta  p róbna i na  nie w ielką skalę 
urządzona] fab ry k acy a  pow iodła się, gdyż nie ty lko  koszta  w kładów  (z w y ją tk iem  
m aszyn) zw róciły  się, ale nad to  pozostała  n ad w y żk a  kilkudziesięciu  koron jak o  
zysk. Ogółem  przerobiono w ciągu  letn iego  sezonu : 700 k lg . m orel najgo rszej 
sorty  i o trzym ano z tej ilości surow ego m aterym łu 300 klg. m arm olady, prócz 
tego  ususzono 30 klg. m orel, a 20 klg. uży to  na  kom poty . Z in n y ch  owoców 
przerobiono 225 klg. ja b łe k  n a  susz m arm oladę i pasty , zrobiono trochę kom po­
tów  i m arm olady  tru sk aw k o w ej, w reszcie m ałą  beczułeczkę porzeczniaku .

Tego ro d zaju  je d n a k  p róbna p rzeróbka owoców b y łab y  n iedosta teczną 
dla zak ładu . D latego  też  ju ż  w zeszłym  roku  zażądaliśm y  od W ys. Sejm u n ad ­
zw yczajnego  k red y tu  6.520 K. (R ubr. II I , poz. 21. b udże tu  zakładow ego) n a  za- 
zakupno  m aszyn  i p rzyrządów  po trzebnych  d la u rządzen ia  przeróbk i n a  t ro ­
chę w iększą skalę, zaw iadam ia jąc  zarazem  W ys. Sejm , że p ro jek to w an a  fa ­
bryczka um ieszczoną zostan ie w h u d y n k u  oddzielnym , zn a jd u jący m  się n a  g ru n ­
cie daw niejszego  szpitala .

W y słan y  przez nas w tym  roku  a rch itek t W y d z ia łu  k ra j. p. K am ieno- 
brodzki, zbadaw szy  obecny s tan  tego  b u d y n k u , i ob jaśniony zarazem , jak ich  ubi- 
kacy i będzie potrzebow ała p rzyszła  fabryczka, orzekł, że p ro jek t te n  nie może 
być w ykonany  bez g run tow nej rek o n stru k cy i i dobudow y. N a tej podstaw ie  w y­
go tow ał p lan  w raz z kosztorysem  robót. W ed łu g  p ro jek tu  p. K am ienobrodzkiego  
w b u d y n k u  p rzeznaczonym  n a  fab ryczkę przerobów  ow ocow ych zn a jdow ałyby  
się n as tęp u jące  ub ik acy e :

a) w ielka h a la  dla w łaściw ej fab rykacy i, za jm u jąca  i2T 92» ja pow ierzchni,
b) w eran d a  d la robó t p rzygotow aw czych ,
c) p iw nica n a  sk ład  owoców i przeróbek.
d) m ieszkanie in sp ek to ra  sk ład ające  się z 2-óch pokoi i k u c h n :
er«pokój d la dozorcy.
/) kancelarya .

K oszta  rek o n stru k cy i b u d y n k u  w raz z dobudow ą now ej części obliczone 
zo sta ły  n a  kw otę 16.500 K.

N adto  D y rek cy a  Z ak ładu , n ad esła ła  nam  spis m aszyn i przyborów , jakie].
należałoby  zakupić . Spis ten  zaw iera n astęp u jące  p rz e d m io ty :

1.) Kocioł parow y  z m otorem  o sile trzech  koni . . . 3.000 K.
2.) D w a kotły m iedziane na 100 1. do go tow an ia  p a rą  dla m a r­

m olad i pow ideł . . . . . . . .  1.000 „
3.) Jed e n  kocioł m iedziany  na  7»5 1. do gotow ania p arą  g a la re t 450 ,.
4.) S zafka że lazna herm etyęza  na  200 słoi . . . .  500 „
5.) D uża szuszarn ia  M eyfartow ska 1 400 'tyĄ
6.) P rasa  do w yciskania soku kolum now a M eyfarta  . . 300 „
7.) M łynek  do mu len ia  owoców . . . . . 200 „
8.) D rusz lak  do pestek  i z ia rn ek  . . . . .  500
9.) O bieraczka do owoców . ._____ ._____ ._____   1Z5 „

Do p rzen iesien ia . . . 7.475 K.



Ż p rzen iesien ia  . . . .  7 475 K
10.) S uszarka  do p ary  150 „
11.) K ociołek  M eyfartow sk i do zap a rzan ia  przed suszeniem  , 200 „
12.) B eczki, szafie, szafy, sto ły , chochle itd . . . . 700 „
13.) M ałe lab o ra to ry u m  . . . . . . .  500 „

R azem  . . 9.025 K.
T ran sp o rt, cło i m ontow anie . . . . .  975 „

Ogółem  . . 10.000 K.
F oniew aż n a  ten  cel m am y n iezuży ty  do tąd  zeszłoroczny k red y t 6.520 K., 

za tem  brakow ałoby  jeszcze  n a  zakupno  m aszyn  i p rzy rządów  w ed ług  pow yższe­
go spisu około 3.500 K . Ł ącznie zaś z re k o n stru k cy ą  budynku , p o trzeb n y  by łby  
jeszcze fundusz 20 000 K. n a  u rządzen ie i pom ieszczenie fab ry czk i p rzerobów  
owocowych p rz y  k ra j. Z ak ładzie  sadow niczym  w Z aleszczykach .

W ydział k ra jo w y  jak k o lw iek  je s t  p rzekonany , że fab ry czk a  ta k a  odda­
łab y  zn ak o m itą  u słu g ę  spraw ie sadow nictw a kra jow ego, ze w zględu je d n a k  na 
dość znaczny  w yda tek , ja k i  z tego pow odu obarczy łby  fundusz k ra jow y , m e 
w staw ił w ty m  ro k u  jeszcze w y d a tk u  tego  do p re lim in arza  Z ak ładu , p rag n ąc  
poprzednio  być upew nionym , że przedłożenie w p rzyszłym  ro k u  odpow iednich 
w niosków  w tym  przedm iocie zgadzać się będzie z w olą Wys. Sejm u. Tym czasem  
udam y się do c k. R ządu z zap y tan iem , z jak im  zasiłk iem  z funduszów  p ań stw o ­
w ych b y łb y  w s ta n ie  w danym  razie  p rzy jść  w pom oc tem u  u rząd zen iu  p rzerobu  
owoców w Z akładzie. N ie w ątp im y  bowiem , że c. k. R ząu d o  w ykonan ia tego  p ro jek tu  
p rzyczyn ić  się rów nież zechce znacznym  zasiłk iem  z funduszów  państw ow ych, 
p rzez co pow stan ie w zorow ej fabryczki przerobów  owocow ych tern ła tw ie j m o­
głoby  p rzy jść  do sku tku .

4.) Działalność kraj Zakładu sadow niczego na zewnątrz. Szerokie pole 
te j działalności stoi otw orem  dla Z ak ład u  i ludzi w nim  p racu jący ch . D la p od­
n iesien ia  się sadow nic tw a w okolicach Z aleszczyk  i w sąsiednich  k ilku  powia- 
w iatach , osobiste ze tknięcie się k ierow nika zak ładu , czy in sp ek to ra  ogrodu  z lu ­
dnością, k tó ra  posiada zan ied b an e  sady, lub  z tą, k tó ra  m a w szelkie w a ru n k i do 
założenia  ich, udzielan ie rad  i w skazów ek p ierw szym  p rzy  lu s try acy ach  sadów, 
a zachęcanie d rug ich  przy  każdej n ad ąża jące j się sposobności do zak ład an ia  sa­
dów ; to  w szystko gorliw ie w ykonyw ane i z pew nym  zm ysłem  ag itac y jn y m  p rze­
prow adzone, m ogłoby rów nie silnie oddziałać na podniesienie się sadow nictw a 
w ty ch  stronach , ja k  p ro d u k cy a  dobrych  drzew ek. W praw dzie  D y rek cy a  Z a k ła ­
du  podnosi, że o ile ty lko  za jęcia  w ogrodzie i n a  ku rsach  zezw alają , odbyw ają  
się lu stracy e  sadów w iejskich, in teresow anym  udzie la  się ra d  i w sk az ó w ek ; co 
w ięcej, że w łościanie sam i zaczy n a ją  ju ż  przychodzić do Z ak ład u , żąd a jąc  szcze­
pów  lub  proszą o udzielenie fachow ej pom ocy, to  je d n a k  dotychczas są to  zb y t 
sporadyczne w ypadki, k tó re  w ielkiego w pływ u  n ie zd o ła ją  w yw rzeć n a  rozw ój 
sadow nic tw a w  ty ch  stronach . D zia ła lność Z ak ład u  w tym  k ie ru n k u  m^usi się n a  
przyszłość znaczn iej ożyw ić. Z ak ład  ten  wzorow o prow adzony jak o  ogród pom o­
logiczny, n ie m oże i nie pow inien  posiadać jed y n ie  w yb itnej cechy dobrze p ro w a­
dzonego przedsięb io rstw a, cechy, ja k ą  się zadaw aln iać  m ogą w zupełności p ry ­
w a tn e  ogrody, a nie Z ak ład  krajow y, m ający  p rzy tem  szerszą  m isyę do 
spełnienia.

W  ro k u  zeszłym  z polecenia W y d z ia łu  k ra jow ego  k ierow nik  Z ak ład u  
p. B rzezińsk i p rzep ro w ad ził lu s tracy ę  szkółek drzew  ow ocow ych w 'Kołom yń 
w  D żurow ie, O lesku i z lu stro w ał Z ak ład  ogrodow y b rac i N iem czew skich w Oko­
p a c h ;  prócz teg o  zw iedził ogrody w  Jab łonow ie oraz w  k ilku  in n y ch  w siach  
p ow ia tu  trem bow elsk iego  i liu sia ty ń sk ieg o  in sp e k to r  ogrodu  zaś p. Z a jąc  oył 
'w a  razy  w Jab łonow ie, gdzie założona S pó łka ow ocarska po trzebow ała  facho­
w ych w skazów ek p rzy  rozpoczętej p rzeróbce w in ow ocow ych i w Trem bow li, 
gdzie o k ręgow a R ad a  szkolna zorgan izow ała  ośm iodniow y ku rs sadow nictw a.
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B.J Popierąnie sadownictwa w kraju.

W  zeszłorocznem  sp raw ozdan iu  przedłożonem  W ^s. Sejm ow i było szcze­
gółowiej pow iedziane, w jak im  k ie ru n k u  zdążają, usiłow an ia  W ydzia łu  k rajow ego; 
ab y  p rzy  pom ocy w łasnych  in s ty tu c y i lub  też  su b w en c jo n o w an y ch  z funduszów  
k ra jow ych , k u ltu rę  ogrodow ą w k ra ju  podnieść i stw orzyć d la niej w aru n k i, 
w k tó ry ch  m ogłaby  się ju ż  dalej o w łasnych  siłach rozw ijać. S ta ra n ia  te  by ły  
dalej p row adzane w g ran icach p lźczu p ły c ji funduszów  i sk rom nych  środków , ja k ie  
W ydziałow i k ra jo w em u  służą w ty m  celu do pom ocy.

N a podstaw ie bądź dokonanych  lu s tracy i lub  też  n ad esłan y ch  n am  sp ra ­
w ozdań podajem y tu  pokró tce n a jw ażn ie jsze  szczegóły dotyczące działalności 
subw enęyonow anyph in s ty tu c y i:

Towarzystwo ogrodnicze w Krakowie. Oprócz zw y k ły ch  czynności tego 
T o w arzystw a u jaw n ia jący ch  się ja k  co roku: w zeb ran iach  naukow ych , w u rz ą ­
dzaniu  kursów  i odczytów , n iem niej in icyatyw ie  T ow arzystw a i jeg o  staran iom  p rz y p i­
sać. należy  u rząd zen ie  zeszłorcfcznej w y staw y  ogrodniczej w K rakow ie, k tó ra  
pow iodła się w zupełności, w y k azała  znaczny  postęp  w  n iek tó rych  działach 
ogrodn ictw a krajow ego, a w iele dobrych  chęci i za in te reso w an ia  się tą  sp raw ą 
żyw otną w szerokich w arstw ach  społeczeństw a Z ak ład  ogrodniczy n a  P rąd n ik u  
(„Grlinka“j p rzed łoży ł nam  zpraw ozdan ie, z k tó teg o  p rzekonaliśm y się, że zeszło­
roczna posucha w yrządziła  rów nież i tem u  Z ak ładow i znaczne szkody w k u l­
tu rach  i u szczup liła  dochody Z zestaw ien ia  rachunkow ego  za rok 1904 w y ­
nika, że Z ak ład  ^ e n  m iał w y d a tk i w siim iel2.423 K. 89 gr., n a to m ias t dochody 
15.847 K. 91 gr., w  czem  m ieścił się dochód z subw encyi k ra jow ej i państw ow ej 
12.20U K., zaś ze sp rzedaży  płodów  ogrodow ych 3.047 K. y l gr. T ow arzystw o 
ogrodnicze celem  u reg u lo w an ia  stosunków finansow ych Z ak ład u  zm uszone było 
zac iąg n fc  d ru g ą  pożyczkę w K asie Oszczędności m. Krakow a w wysokości 
IŻ.OUU K., łączn ia  za tem  z poprzedn ią  pożyczką d ług i Z ak ład u  w ynoszą ' ogółem  
44.Q’oO K. oprócz re sz ty  pożyczki z k ra j. fu n d u szu  przem ysłow o rolniczego.

T o w arzy stw u  ro ln iczem u w K rakow ie w ypłac iliśm y subw encyę zw yczajną 
za  rok  1904 w kw ocie 1.300 K. oraz 6.000 K. n a  rzecz Z ak ład u  jak o  p ią tą  ra tę
subw encyi na zakupno  gruD tu, rozłożonej n a  sześć lat.

Towarzystwo ogrodnic/e w Tarnowie przedłożyło  nam  drukow ane sp ra ­
w ozdanie z działalności w p ią ty m  roku  sw ojego istn ien ia . S praw ozdan ie św iadczy, 
że T ow arzystw o ta rn o w sk ie  ożyw ioną i ruch liw ą prow adzi działalność n ie ty lko 
w obrębie m iasSjLiT arnow a i w śród człopków  swoich, ale n iem niej ,i w powiecie 
w śród m łodzieży szkolnej i ludności w łościańskiej. Zwłaszbzą; u rząd zan e  przez' to 
T ow arzystw o św ięta  sadzen ia  drzew  za s łu g u ją  n a  uznanie . S ta ran iem  T ow arzy ­
s tw a  w  r. 1904 odby ły  się Iw a  ku rsa  ogrodnicze, jed en  u rządzony  dla n au czy ­
cieli szkół ludow ych, d ru g i d la alum nów  S em inaryum  duchow nego w T arnow ie. 
T ow arzystw o m iało w roku  zeszłym  w przychodach  i rozchodach  3.884 K ., su- 
bw encye p rzynosiły  ty lko 900 K , n a to m ias t w ydatki n a  założenie sadów w k ilk u  
okolicznych w ioskach i na  zakupno  drze-wek do ro zd an ia  p rzenosiły  kw otę *&(400 
koron,

Powiatowy Zakład sadowniczy w Limanowej. Z ak ład  ten  n ie b y ł w tym
roku  lu stro w an y  z ram ien ia  W y d z ia łu  k ra jow ego  ; ze sp raw ozdan ia  W ydziału 

pow iatow ego dow iadu jem y się, że Z ak ład  sam  pom yślnie się rozw ija , a n stru k - 
to r  p. L icliańsk i w c ią g u  roku  by ł we w szystk ich  p raw ie gm inach, gdzie lu- 
dnwjc p o s i a d ł j  w i ę k s z e  sady  i udziela ł o b jaśn ień  i pouczeń  n a  m iejscu. W  roku 
19U4 dochody tego  Z ak ład u  w ynosiły  1 l.tiOł K  67 gr,, rozchody zaś 11.346 K. 47 gr

Szkółki drzewek ow ocow ycn w Olesku te j m iejscow ości, w k tórej 
ludność oddaw na z zam iłow aniem  oddaje  się sadow nictw u, założono dw ie szkółki 
drzew ek owocowych, je d n a  przez tam te jsze  K ółko rolnicze, drugajgzaś przez T o­
w arzystw o „Selskij H ospodar11. Z polecenia naszego  b y ł p. B rzezińsk i w uym roku  
w kw ie tn iu  -w obu szkółkach, a n astęp n ie  p rzed łoży ł W ydzia łow i k ra jow em u 

spraw ozdanie, z k tó reg o  n a jw ażn ie jsze  szczegóły  p odajem y  :

ł
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Szkółka K ółka ro lniczego p o zo sta jąca  pod opieką p. W ł. Gniewófeza roz- 
w iia  się bardzo pom yślnie, jakko lw iek  w zeszłym  roku  sku tk iem  suszy u c ierp ia­
ła  znacznie. W  szkółce te j dąży  się do rozm nażan ia  odm ian polośonych doborem  
ściślejszym , a d rzew a m ateczne są wzorowo prow adzone. W  jes ien i 1906 roku  
w y jd ą  z tej szkółki p ierw sze d rzew ka n a  sprzedaż.

Szkółki prow adzone pod zarządem  T ow arzystw a „Selskij H o sp ó d ar“ p rzed ­
s taw ia ją  się znaczn ie gorzej, a pom im o n a jlep szy ch  chęci za rząd u  T o w arzy stw a 
dla b ra k u  fachow ego k ierow nic tw a nie m ogą się ko rzy stn ie  rozw ijać. P osiadają  
'obszar jednego  m orga pola, dobrego, iednakże zb y t w ilgo tnego  dla hodow li cze­
reśni, a w m okre la ta  i grusz. Z dan iem  p. B rzezińskiego należałoby  w te j Ą zkół- 
ce zaprowadzić~i9-cio le tn ią  rotacy§_. posadzić drzew a m ateczne, a p rzedew szyst- 
kiem  p rzy jąć  dobrego o g ro d n ik a ; w ówczas szkółka ta  m ogłaby  produkow ać ro 
cznie do 2.000 szczepek i sam a bez subw encyi m og łaby  się u trzy m ać, gdyż koszt, 
p row adzen ia  jednom orgow ego  ogrodu  nie pow inien przenosić 1000 K , t. j. kw otę 
ja k ą  ła tw o  drzew ka m ogą p rzynieść. W  końcu p. B rzez iń sk i^ łu szn ą  robi uw agę, 
że obie te  szkółki, p ło tem  ty lko  od siebie oddzielone, pow inny  być razem  po łą­
czone w je d n ą  całość, a w ówczas m ogą być tan ie j i lepiej p row adzone i poży tek  
p rzy n o siły b y  znaczn ie w iększy.

Szkoła ogrodnicza na Wulce Kapitańskiej. R eo rg an izacy a  te j sz k o ły  
oczem w spom nieliśm y w osta tm em  spraw ozdaniu , n ie s te ty  nie m ogła być .dotąęl 
p rzeprow adzoną. C ała sp raw a, od k tó rej dalszy  rozw ój te j szkoły  je s t  zaw isły , 
u tk n ę ła  n a  b rak u  funduszów , bez k tó ry ch  o g run tow nem  zreo rgan izow an iu  tej 

-szkoły n ie  m oże być m owy. Z jednoczone T ow arzystw o dla ogrodn ic tw a i pszyzel- 
n ic tw a we Lw ow ie, za k tó rego  s ta ran iem  szkoła ta  pow sta ła , nie m a d o sta tecz­
n y ch  środków, aby  ją  u trzy m ać  dalej bez subw encyi, a cóż dopiero urządzić i 
należycie uposażyć. O statecznie M inisterstw o ro lnictw a, k tó re  odmawiało-, szkole 
subw ency i państw ow ej, d latego, że należycie nie funkeyonuje , postanow iło  z w o ­
łać  specyalną kom isyę, m ająca  się bliżej zastanow ić nad  re o rg a n iz a c ją  te j szko­
ły. W spom niana  kom isya odbyła się we Lw ow ie w dniu  ' 'i.4. m a ja  b. r. pod 
przew odnictw em  Szefa dep. I I I .  W  sk ład  n iej w chodzili jak o  delegaci c. k, M i­
n is te rs tw a  ro ln ic tw a p.p. W ilhelm  Lauche. d y rek to r szkoły  ogrodniczej w E isg ru b  
i sek re tarz  m in is te ry a ln y . Dr. S tan isław  R am u łt, dalej Dr. W łodzim ierz K o­
złow ski, p rezes T o w arzy stw a  gospodarskiegÓ i p ro f Teofil C iesielski prezes 
Z jednoczonego T o w arzy stw a dla » ogrodn ictw a i pszczelnictw a, a n ad to  rad ca  
dw oru S truszkiew icz i racica W ydz. k ra j. Dr. Szyszyłow icz. K om isya porozum iała 
się co do głów nych zasad, w edług  k tó ry ch  szkoła i ogród n a  W ulce K ap itań ­
skiej pow inny być zreorgan izow ane . P. L auche im ieniem  c. k M in iste rstw a 

poświadczył, że byłoby  do życzenia, aby  szkoła n a  W ulce przeszła pod zarząd  
k ra ju , i że wów czas M inisterstw o nie będzie się ociągać w udzie lan iu  subw encyi, 
a n aw e t p rzy czy n i się do kosztów w y n ik a jący ch  z g run tow nej reo rg an izacy i te j 
szkoły

W  w ykonaniu  tego p ro jek tu  W ydział k ra jow y  w idzi pew ne trudności, prze- 
d ew szystk iQm w tern, że realność, w k tórej je s t  pom ieszczona szkoła i g ru n ta  s ta ­
now iące o_gród, są w łasnością  gm iny  m iasta  Lwowa. R ad a  zaś" m ie jsk a  n ie m iała  
do tąd  sposobności ob jaw ić w ty m  w zględzie sw ojego zdania, m ianow icie, czy 
zg ad za  się n a  s ta łe  pom ieszczenie szkoły  ogrodniczej w tern m iejscu. D latego  też 
i W ydzia ł k ra jo w y , uw ażając , że p ro jek t ten  nie je s t  jeszcze dosta teczn ie  p rz y ­
go tow any , n a  razie  żadnych w niosków  nie p rzedstaw ia .

D la ob jaśn ien ia  ty lk o  dodam y, że fo lw ark  na-W ulce kap itań sk ie j, ^położony 
tu ż  za roga tkam i m. Lw ow a, za ję ty  jobecnie pod szkołę i ogród, posiada obszaru  
46 m orgów  1200 sążni kw.,, z czego:

pod budynkam i . • • 744 sąż. kw.
ogrodów  i roli • 16 m. 417 „
p astw isk a  . . • • . 30 m. 39 „

Położenie fo lw arku  pod sam em  m iastem  n a  łag o d n y m  stoku  ku  południow i 
je s t  w ogóle bardzo  korzystne , co po tw ierdził tan że  p. Lauche. G leba w ł ęzęści górnej
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gdzie zn a jd u ją  się ogrody  u rodzajna , g liniasto-piasczyifta, o podglebiu  przepuszczal- 
nem  ; w dolne, części podm okła, to rfiasta , z łąkam i i pastw iskam i średniej w a r­
tości. G ru n ta  są zapuszczone, w y m ag a ją  znacznych  m olioracyi Obecne budynki 
zak ładow e ta k  szkolny ja k  i gospodarsk i są d rew niane, w złym  stan ie  i w y m a­
gałyby  zupełne j rek o n stru k cy i Oprócz tego  je s t  szopa 180 in. kw. w dobrym  stanie. 
Ogrócl zn a jd u je  w dość niskibj k u ltu rze .

Zakład sadowniczy w Kołomyi. Przeprow adzona w roku  zeszłym  lu s tracy a  
Z ak ład u  przez p. B rzezińskiego w y k aza ła  pew ne b rak i, n ie ty lko  w prow adzeniu  
szkółek, ale co gorzej w w yborze m iejsca zupełn ie  n a  ten  cel n ieodpow iedniego. 
Z ażądaliśm y zatem  od W ydziału  pow iatow ego w K ołom yi, aby  po pierw szo S 
stosunek  tego  Z ak ład u  do W ydzia łu  pow iatow ego został należycie unorm ow any 
gdyż ty lko  w tym  w y p ad k u  b y t tego Z ak ład u  zostan ie u trw a lo n y , a pow tóre 
aby  w sam ym  Z akładzie zosta ły  u su n ię te  b rak i w skazane p rzez p. B rzezińskiegO t

Poniew aż W y d zia ł pow iatow y nie zastosow ał się do naszy ch  żąd ań  a p rz y ­
n a jm n ie j nie zaw iadom ił nas o w ypełn ien iu  ich, p rzeto  na raz ie  w strzym aliśm y  
w y p ła tę  subw encyi tem u Zakładow i.

Powiatowa szkółka drzewek ow ocow ych w Dzurowie. N iew ielka ta  
szkółka, za jm u jąca  obszar s/4 m orga, p row adzona je s t  p rzez d y rek to ra  szkoły  k o ­
szykarsk ie j n ieu m ie ję tn ie  ale zapobiegliw ie. Z u p e łn y  w niej b ra k  drzew  m a te ­
cznych, po trzebne zrazy  są dostarczane przez sąsiednie ogrody. P ro d u k cy a  drzew ek 
dość znaczna w ynosiła  bow iem  :

1499 sz tu k  drzew ek 
1025 „
1BB8 „ „
1654 ,. „
252 „ „ (m niej z pow o­

du gradu).

D rzew ka po 50 gr. za sz tu k ę  w  małej ty lk o  cząstce b y w a ją  rozsprzeda- 
w ane, gdyż znaczną ich część pobiera P a d a  pow iatow a do obsadzania dróg. 
Szkółka p rzy  te j p rodukcy i sam a ju ż  z w łasnych  dochodów p o w n n a  się o trzym ać. 
D la tego  W y d z ia ł nie w staw ił ju ż  do p re lim in arza  n a  rok  1906 dalszej subw encyi 
d la  te j szkćłki, ale n a to m iast, o czem w spom inam y niżej w staw ił subw encyę 
1000 K  n a  pow iatow ego in sp ek to ra  sadow nictw a, o co pow iat Ś n ia ty ń sk i w ielo ­
k ro tn ie  się upom inał, m ając  n ad z ie ję  ta k ą  sam ą kw otę uzyskać z subw encyi mi- 
n is te ry a ln e j

Szkółkę drzewek ow ocow ych w Łańcucie zw iedził w tym  roku  rad ca  
W y d z ia łu  krajow ego, Dr. Szyszyłow icz * uznał, że je s t  należycie prow adzoną.

Zakład sadowniczy braci Niem czewskich w Okopach L u stracy ę  tego 
Z ak ład u  p rzeprow adził w tym  ro k u  p. B rzeziński, jed n ak że  z pow odu za jęć w Za­
k ładzie  m ógł j ą  odbyć dopiero z końcem  lipca i d la tego  sp raw ozdan ie z tej lu- 
s tracy i nie zostało nam  jeszcze  przedłożone.

Towarzystwo ogrodniczo-sadow nicze w W ieliczce. T ow arzystw o to, z a ­
w iązane dopiero z końcem  roku  1903, w niosło w p rzeszłym  ro k u  pe tycyę  
do W ysokiego Sejm u o udzielenie m u subw encyi. W ysoui Sejm  u chw ałą  
z dn ia  27. p aźd z ie rn ik a  1904 r. p rośbę T o w arzy stw a ogrodniczego w W ieliczce 
(1. s. 1022) p rzek aza ł W ydzia łow i k ra jow em u do zb ad an ia  i za ła tw ien ia . O pierając 
się n a  op in ii Sekcyi s ta łe j k ra j. K om isy i d la sp raw  roln iczych  z dn ia  11. lu tego  
b. r., zażądaliśm y od W y d z ia łu  pow iatow ego w W ieliczce bliższych m form acy i 
do tyczących  żyw otności tego  T o w arzy stw a i działalności jeg o  w pierw szym  
roku  istn ien ia . Z ap y ta liśm y  p rz y te m : czy  nowo zaw iązan e  T ow arzystw o weszło 
w porozum ienie z W ydziałem  pow iatow ym  w L im anow ej i z tam te jszy m  in sp e ­
k to rem  sadow nictw a p. L ich ań sk im , u w ażam y  bowiem , że akcya  n a  po lu  sado-

w ro k u 1900
1901
1902
1903
1904



w n ie ti j i i  w  cLwóch sąsiednich  pow iatach  pow inna się odbyw ać przy obopólnem  po­
rozum ieniu , tem  b ard z ie j,'isk o ro  w d rug im  powiecie zn a jd u je  się jed n o stk a  f a ­
chowo uzdolniona i m ogąca służyć w skazów kam i nowo zaw iązanem u Tow arzystw u.

W y d z iił  pow iatow y w odpow iedzi swej w praw dzie n ad er pochlebną w ydał 
opinię o dobrych  chęciach ludzi, k tó rzy  zaw iąza li T ow arzystw o i o pożytecznych, 
celach jego , jed n ak że  oprócz uk o n sty tu o w an ia  si<| Z a rz ą d u i p ierw szych  k roków ,jak ie  
T ow arzystw o staw iać zaczęło nie zdo łał podać jeszcze w ażn ie jszych  m om entów  
z jeg o  działalności i d la tego  na raz ie  nie m ogliśm y jeszcze prosić W ys S ejm u 
o przyznanię; T ow arzystw u  ogrodniczem u w W ieliczce stałej roćznęj subw encyi. 
G dyby w p rzyszłym  roku  zachodziła po trzeba udzielen ia pew nego zasiłku  tem u 
Tow arzj^stw u, W y d z ia ł k ra jo w y  z funduszów  kom isy jnych  będzie m ógł m u 
udzielić jednorazow ej pom ocy, zaś do p re lim in arza  na  rok 1907 w staw R ęw entualn ie  
odpow iednią kw otę na  su b w en c ją .

Spółka sadownicza w Jabłonowie. W ieś Jab łonów  w powiecie trem - 
bow elskim  położona, posiada oddaw na liczne i dość duże sady, p rzy tem  lu 
dnośó z zam iłow aniem  oddającą się sadow nictw u Z czasem  jed n ak że  piękne 
sady jab łonow skie, pozbaw ione um ieję tnego  obchodzenia się z nim i, zaczęły  
się chylić ku  upadkow i i p rżesta ły  przynosić znaczniejsze dochody, tem bar- 
dziej,.;-żc/' w łaściciele ich byli _ zdani n a  ■ łaskę m iejscow ych h an d la rzy  sado­
wników. Z in icy a ty w y  B iu ra  P a tro n a tu  zaw iązaną została  w tej miojsco-wości 
Spółka sadow nicza, a n a  caelp za rządu  je j stanęli m iejscow y proboszcz i n a u ­
czyciel ludow j7. Spółka postaw iła  sobie za zadanie nie ty lko u jąć w  sw oje ręce 
handlow e in te re sa  p roducen tów  i pokierow ać nim i ja k  najzyskow nie j, ale n aa to  
podstaw ę całej produkcyi, sady, w ziąć w opiekę i przy fachow ej pom ocy podźw i- 
gnąó. N ie m ając  zaś n a  m iejscu  tak ie j uzdolnionej jednostk i, odniosła się Spółka 
p rzez  B iuro P a tro n a tu  do W y d zia łu  krajow ego  z prośbą o p rzy słan ie  z k ra j. Z a ­
k ład u  sadow niczego w Z aleszczykach  nauczyciela , k tó ry b y  udzielił n a  m iejscu  
w skazów ek, j a k  postępow ać m a ją  z sadam i, i pouczył zarazem  o najlep szy ch  
sposobach produkow ania w in owocow ych i m iodu. Poleciliśm y zatem  inspektorow i 
p. Z ającow i, ażeby  w m iarę p o trzeby , dw a lub  trz y  ra zy  do roku  dojeżdżał do 
Jab ło n o w a i gorliw ie się za ją ł sadow nicznem i sp raw am i tej Spółki. N adto  u d zie­
liliśm y Spółce 80 K  zasiłku  n a  zakupno  szczepów i rozsprzedan ie ich członkom  
Spółki z opustem  50%- W  ciągu  k ilku  m iesięcy p. Z ając  b y ł ju ż  dw a razy  w J a ­
błonow ie, a ze spraw ozdań, ja k ie  p rzedk łada, w iaać, że Każda jeg o  by tność  w tej 
wiosce p rzyn iosła  poradę, poży tek  lub  ulepszenie. Z jeg o  nam ow y" w łościanie 
ta m te js i postanow ili jed n eg o  ch łopaka w ysłać w tym  roku n a  n au k ę  do k ra j 
Z ak ład u  w Z aleszczykach.

Kursa ogrodnicze. O prócz kursów  odbyw ających  się w k ra jow ej szkole 
ogrodniczej T arnow skiej i w k ra j. Z ak ładzie  sadow niczym  w Z aleszczykach  
u rząd zan y ch  p rzez R adę szkolną k ra j., odby ły  się n iem niej w ty m  roku  dw a 
ku rsa  iirządzone s ta ran iem  T ow arzystw a gospodarczego we Lwowie, n a  k tó ry ch  
k ra j. nauczyciele  ogrodnictw a b ra li udział, jak o  prelegenci. M ianow icie w m aju  
odbył się czterodniow y kurs w arzyw nictw a w  Przem yślu, n a  k tó ry  w ysłaliśm y 
k ierow nika k ra j. szkoły  ogrodniczej w T arnow ie p. M aciaszka, zaś do S try ja  kraj 
in s tru k to ra  p. T raczew skiego n a  sześciodniow y ku rs u p raw y  w arzyw  i ja rzy n . 
W reszcie staran iem  R ad y  szkolnej okręgow ej w Trem bow li odbył się w k w ie tn iu  
b. r. ośm iodniow y k u rs  sadow nictw a i ogrodn ictw a d la nauczycieli ludow ych 
z cz terech  sąsiednich  pow iatów , n a  k tó rym  to kursie  in sp ek to r p Z a jąć  m iał 
p re lekcye z dem onstraoyam i.

Powiatowi instruktorzy sadownictwa. Obok dw óch k ra j. in s tru k to ró w  sa ­
dow nictw a we L w ow ie i w K rakow ie by ł do tychczas ty lko  jed en  pow iatow y in ­
s tru k to r m ianow icie p. L ich ań sk i w L im anow ej. S tanow isko pow. in s tru k to ra , o 
ile ty lko  obsadzone zostan ie przez odpow iednią jednostkę , a zatem  fachowo 
uzdo ln ioną, a p rzy tem  czynną i obro tną, m oże stać się w ażnym  czynnikiem  
obudzen ia  ru ch u  na polu sadow nictw a w całym  pow iecie. P rz y  in ieyatyw ie , 
zachęcie i s ta ra n iu  ty ch  ludzi, m ogą z czasem , p rzy  sp rzy ja jący ch  w aru n k ach
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lokalnych, pow staw ać cen tra  w iększej p rodukoy . sadow niczej w pew nych okoli­
cach k ra ju ;  oni m ogą w zapad łych  k ą tach  i uśp ionych  w ioskach zTialeść w arunki 
sp rzy ja jące  k u ltu rze  ogrodowej i s tw arzać  tam  l l w e  ogniska tej produkcyi, 
w reszcie p rzy  o rgan izacy i ru ch u  handlow ego o ra p a m i m ogą oddaw ać nic 
m ałe usługi. W ydzia ł k ra jow y  u w ażając  zatem  pow iatow ych in struk to rów  
sadow nictw a za pożytecznych  działaczy  na tern polu i zachęcony pierw szą u  !a- 
łą  p róbą w pow iecie lim anow skim , będzie zaw sze pop iera ł usiłow ania pow ia­
tów w tym  k ierunku , o ile tjdko  m iejscow e w aru n k i uzasadnić po trafią  po­
trzebę tak iego  in s tru k to ra  a z finansow ych w zględów  będzie to m ożebne do 
spełnienia. Te sam e w zględy  p rzem aw ia ją  za tern, ażeby  p ray  tw orzen iu  in s tru ­
k to rów  sadow nictw a, dw a lub trzy  n aw e t pow iaty  sąsiednie razem  p rzyczyn iały  
się do u trzy m an ia  w spólnego in sp ek t r a ,  k tó ry  m ógłby obow iązki swojeKspyłniaó. 
na  tej w iększej p rzestrzen i, osiadłszy  stale  w dogodnej m iejscowości.

W śród  pow iatów  g alicy jsk ich  tak ie  o tw arte  pole dla działalności in ­
s tru k to ra  sadow nictw a n ap o ty k am y  w pow iecie śn ia ty ń sk lm  i w sąsiednim  ko­
sowskim , D zisiaj ju ż  oba te  pow iaty  dzięki k lim atycznym  w arunkom  posiadają  
liczne sady, a w  nich  lepsze g a tu n k i ow oców ; naw et w yw óz owoców z tych  
okolic je s t  ju ż  dość znaczny . P rz y  um ieję tnem  kierow nictw ie i stosow nej o rg a­
n izacyi handlow ej p rodukcya owoców w ty ch  okolicach z ła tw ością  d a łab y  się 
pow iększyć. P o w ia t śn ia ty ń sk i wregźeie, od k ilku  la t-dz ia ła jąc  ju ż  w tym  k ierunku  
przez szkółki drzew ek owocowych' w  Dżurow ie i Ś n ia tyn ie  u ła tw i! to zadan ie  
i p rzy g o to w ał pole do dalszej działalności instruk to rów . W  zam iarze stw orzenia; 
tak ie j posady, zw rócił się też W ydzia ł pow iatow y do nas z prośbą o w y jednan ie  
u  W ys. Sejm u sta łe j subw encyi na ten  cel w w ysokości 12-Q0 K  rocznie, oraz o w y­
jed n an ie  tak ie j sam ej subw encyi u R ządu . W y d zia ł pow iatow y ośw iadczył p rzy tem , 
że w raz ie  o trzym an ia  subw encyi i m ając  pow iatow ego iu stru k to ra , rozszerzy ju ż  
is tn ie jącą  szkółkę drzew ek owocowych w Ś n ia ty n ie  a u trzym yw ać będzie nadal 
szkółkę w Dżurow ie. Z adaniem  pow iatow ego in s tru k to ra  byłoby dążyć przede- 
w szystkiem  d o :

r . rozpow szechnienia sadow nictw a we w szystk ich  gm inach  pow iątu ,
2. u jed n o sta jn ien ia  p ro d u k c ji na podstaw ie ustanowiono|jgj^loboru. owoców,
3 p rzeszczep ian ia drzew  starszy ch  odm ianam i trw a łem ’ i szlachetnem i,
4. do organ izow ania  handlu ,
5. i do w prow adzen ia p rzeróbk i owoców.

W y d zia ł k ra j iw y po zasiągni^ciu  opinii Sekcyi stałbj k ra j.  K om .syi ro l­
n iczej w staw ił na te n  cel kw otę L000 K  do p re lim in arza  R ubr. X . budżetu  k ra j. 
na  rok  190 >, w ykreśla jąc  .jednocześnie subw encyę 600 K  u d zie lan ą  do tychczas 
szkółce drzew ek ow ocowych w Dżurowie. W ydziałowi pow iatow em u zas o zn a j­
miliśmy", pod jak im i w aru n k am 1 subw eneya ta  będzie w yp łacan ą  pow iatow i, skoro 
j ą  W ys. Sejm  uchw ali M ianow icie za w arunek  postaw iliśm y, że W y d zia ł pow ia 
tow y  śn ia ty ń sk i porozum ! się z pow iatem  kosow skim  i zgodzą się oba p o w ia ty  
na  u trzy m an ie  w spólnego in s tru k to ra , p rzeznacza jąc  n a  ten  cel łączn ie  kw otę 
1 00 K , oraz jeże li c. k. M inisterstw o ro ln ictw a rów nież p rzy zn a  n a  ten  cel su b ­
w encyę dorów nyw ującą św iadczeniom  k ra ju  i pow iatów  tj. 2000 K. D otychczas ani od 
W y d z ia łu  pow iatow ego, an i też  od c. k. R ząd u  nie o trzym aliśm y jeszcze od ­
powiedzi.

T ow arzystw o okręgow e rolnicze w .Jaśle wniosło podobną petycyę do W ys. 
Sejm u w roku  zeszłym  (1 s. 112), p rosząc w niej o udzielenie subw encyi 1010 K  
rocznie n a  u trzy m an ie  instruktora, sadow nictw a i w arzyw nic tw a dla trzech  pow ia­
tów  : Jasło , K rosno i Gorlice. In te reso w an e  p ow ia ty  p rzeznaczy ły  na  ten  cel łącznie 
<300 K , zaś T ow arzystw o okręgow e 200 koron. Z godnie z op in ią  Sekcyi s ta łe j 
kraj. K om isyi ro ln iczej zaw iadom iliśm y T ow arzystw o okręgow e w Jaśle , że W y ­
d zia ł krajow i" gotów  będzie w staw ić subw encyę 1000 K  do p re lim inarza  n a  rok 
190(5, jeże li T ow arzystw o p rzez K om ite t Tow. ro lniczego w  K rakow ie w y jedna  
sobie n a  te i sam  cel subw encyę rządow ą w wysokości 2000 K  i zaw czasu
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w yszuka odpow iedniego k an d y d a ta  n a  to stanow isko. Poniew aż dotychczas 
odpow iedzi żadnej m e otrzym aliśm y, snbw encyi do p reh m in a rza  nie m ogliśm y 
w staw ić.

Zasiłki. Z funduszów  K om isyi rolniczej p rzeznaczy liśm y w ty m  roku  n a  cele 
pozostające w zw iązku  z ogrodnictw em  n astęp u jące  z a s iłk i: 1. K om itetowi W ystaw y 
pszczelniczo ogrodniczej w S anoku  600 K  na ko sz ta  u rzęd zen ia  w ystaw y , k tó ra  
m a się odbyć z końcem  w rześnia br., obejm ując  p o w ia ty : Sanok, L isko i Brzozów.
2. Teodorow i Hkaleckiem u nauczycielow i szkoły  ludowej w Bóbrce, zasiłek  o()0 K 
na odbycie sześciom iesięcznego ku rsu  w E isgrub .

Przeszczepianie drzew owocowych. P rag n ą c  doczekać się w k ra ju  naszym  
kw itnącego  s tan u  sadow nictw a, usiłow ania w tym  k ierunku  pod ję te  m uszą być d ługie 
i mozolne. W oboc w ielkiego obszaru, ja k i posiada D alicya, u rządzenie now ych sadów, 
czy podniesienie i u szlachetn ien ie ju ż  is tn ie jących , zw yk łą  drogą sadzenia szczepów 
doborow ych i ze w skazanych  odm ian, w ym agałoby  znacznych  kosztów  i d ługiego 
czasu. Z ad an m to  m ożna do pew nego s to p n ia  uprościć, k o rzy s ta jąc  z ju ż  is tn ie jącego  
m a te ry a łu  w sadach  rozrzuconych  po całym  kraju . D rzew  owocowych w n iek tó rych  
okolicach posiadam y ju ż  dzisiaj dosta teczną ilość, p rzew ażn ie je d n a k  są to d rzew a 
starsze*,'Zaniedbane, często zdziczałe, a zaw sze p raw ie rodzące ty lko  pośledniejsze i do 
h and lu  nie p rzy d a tn e  g a tu n k i. B yłoby to zadaniem  przechodzącem  siły  społeczeństw a, 
ażeby trzeb iąc  si k ierą  owe n iep ro d u k ty w n e  g aje  sadow e w ich  m iejsce dopiero 
zak ładać całkiem  no w ó 'ku ltu ry  od korzenia, zbędne przy tem , skoro m ożna n a  innej 
drodze osiągnąć zam ierzony  cel o wiele kró tszym  sposobem  i bez ta k  w ielkich w kładów . 
Do tego służy w łaśnie przeszczepian ie drzew j sposób, k tó ry  okazał się w innych  
k ra ja ch  w zastosow aniu  bardzo p rak ty czn y  i skuteczny zarazem . Z asad za  się zaś 
n a  szczepien iu  zrazów  jed n e j lub  k ilk u  szlachetnych  odm ian, n a  drzew ie owo- 
cowem zdziczałem  ale jeszcze dość silnem , po stosow nem  p rzygo tow an iu  drzew a przez 
^oczyszczenie i odm łodzenie jeg o  gałęzi i korzeni, zapom ocą obcięcia i naw ożenia. 
C ała tru d n o ść  tego  postępow ania  a zarazem  u dan ie  się ty ch  czynności, spoczyw a 
w odpow iedniem  zorganizow aniu  akcyi, w w j borze i pozyskan iu  uzdolnionych sil 
pom ocniczych, k tó reb y  m ogły w ykonyw ać przeszczepienie drzew  po wsiach, 
stosująo*!się do w skazów ek głów nego k ierow nika. T akich  pom ocników znaleść by 
m ożna bądź w gronie fachow ych ogrodników  i nauczycieli ludow ych, lub  też  p rzy ­
gotow ać do te j akcyi w praw nych  'szczepic ie li z pośród w łościan, zw ażyw szy, 
że w yuczenie się ty ch  czynności nie w y m ag a żad n y ch  studyów  ty lko dostatecznej 
w praw y. Do p rzeszczepian ia po trzeba w ielkiej ilości zrazów , zgrom adzić je  trzeba 
zaw czasu z zakładów  czy ogrodów  dających  gw arancyę, że pochodzą z drzew  silnych, 
zdrow ych i sz lachetnych . Z razy  m ające  być u ży te  p rzy  szczepieniu w iosennem  
m ogą być z dalszych  stron  i w iększych  zakładów  sprow adzane, n a to m iast p rzy  
p rzeszczep ian iu  letniem , z okolicznych sadów, gdyż zrazy  w tej porze m uszą być 
za raz  zuży te , zan im  zw iędną.

Przeszczepieniem  drzew  zajm ow ano się u  nas w poszczególnych ogrodach 
lub też sposobem  prób n a  po jedynczych  okazach. P róby  tego ro d za ju  p rzep row adza 
i k ra j zak ład  sadow niczy w Z aleszczykach  Na w ielką skalę jed n ak , po ra z  p ierw szy  
rozpoczął akcyę p rzeszczep ian ia  drzew w sadach  w łościańskich w zachodnich 
pow iatach  k ra ju  p. Doliński. k ra j. in s tru k to r sadow nictw a. Ju ż  w roku  i'9u4 
w dw óch gm inach  pow iatu  krakow skiego  p. D oliński dokonał przeszczepienia 
sad ó w ; zachęcony zaś rezu lta tam i i ufnością w łościan p ostanow ił p oży teczną tę  
p racę  dalej prow adzić, n a  razie  przedew szystkiem  w powiecie krakow skifti, m ia ­
now icie w 12 gm inach  posiadających  w iększe sady, n as tęp n ie  zaś zam ierzy ł tę 
czynność rozszerzyć z czasem  na inne pow iaty  zachodnie. D dy p. D oliński przez 
K o m ite t T o w arzystw a rolniczego p rzed łoży ł ńam  szczegółowo' w ypracow any pro­
je k t  te j akcyi i żąd a ł subw enoyi na  ten  cel, z ca łą  gotow ością udzieliliśm y m u za 
siłku EiUO koron n a  czynność przeszczepiania w r. 1905, przekonani będąc, że u s i­
łow ania te  p rzyn iosą spraw ie sadow niczej praw dziw y p oży tek  i że zachęcą d ru ­
gich do naśladow ania  tego  ro d za ju  działalności.



16

Wydawnictwo tablic poglądowych ogrodnictwa. .Również dzięki p racy  
Dr. D olińskiego p rz y s tą p ił W ydzia ł k ra jo w y  do w ydaw nictw a kolorow anych 

jb tablip  z ogrodnictw a w raz z stosoW nemi objaśnieniam i. D ruk  cz terech  k a rto ­
nów stanow iących  je d n ą  całość, ukończony zosta ł w ty m  roku  w d rukarn i 
W . A nczyca i Spk. w Krakowie, ku zupełnem u naszem u zadow oleniu, św iadcząc, 
że teg o  ro d za ju  w ydaw nictw a nie koniecznie m uszą być w ykonyw ane po za 
g ran icam i k ra ju . K oszta d ruku  3.Q(10 egz. w ynosiły  2.575 K , k tó re  pokry liśm y 
z funduszów  kom isyjnych . W ydaw nictw o  to w ypadło  jed y n ie  d la tego  tak  tanio , 

gdyż klisze do n iego ofiarow ali za darm o pp. N atansonow ie z W arszaw y. 
C. k. R ad a  szkolna k ra jo w a zam ów iła u nas 5**0 egz teyo  w ydaw nictw a dla 
szkół ludow ych w cenie po koronie za egzem plarz. Pew ną ilość tab lic  o d stą ­
pim y G łów nem u Z arząd ó w 1 K ółek  rolniczych, pew ną ilość egzem plarzy  zam ó­
wiono do Królestwa, re sz ta  zaś ro ze jd z :e się przez księg arn ie  w cenie po 3 ko­
rony  za egzem plarz.

Przewóz krajowych ow oców  c. k. kolejami państwowymi. P rag n ą c  
m ieć w iadom ości o ru ch u  handlow ym  k ra jo w y m i owocam i, w posyłkach  cało lub 
pół w agonow ych, udaliśm y się do p. D yrek to ra  kolei państw ow ych  we Lwow ie, 
rad cy  uw oru L udw ika W ierzbickiego z prośbą o udzielenie nam  szczegółow ego 
w ykazu  posyłek owoców k ra jo w y ch  z poszczególnych stacy i w obrębie D yrekcy i 
lw ow skiej, k rakow skiej i stan isław ow skiej. O trzym any  w ykaz, jakko lw iek  jeszcze 
bez d a t z D yrekcy i s tan isław ow skiej, k tó re m am y nadz ie ję  później o trzym ać, 
podajem y do w iadom ości W ys. Sejm u, (w załączeniu.)

Dostarczenie krajowych przetworów owocow ych dla krajowych szpi­
tali N asze szp ita le  k ra jow e, a zw łaszcza lw ow ski, k rakow ski i ku lparkow ski 
zu ży w u ją  znaczne ilości różnych  przerobów  ow ocow ych ja k  pow ideł, suszu 
m arm olad, ja rz y n  suszonych  t. d., k tó re  to  p ro d u k ta  do tychczas p raw ie  w y łącz­
nie pochodziły  z fab ry k  zag ran icznych . S ku tk iem  p rzed staw ien ia  in sp ek to ra  
adm in istracy jn eg o  szp ita li k ra jow ych , W ydział k ra jow y  postanow ił, o ile ty lko 
będzie to  m ożebnem , pobierać w przyszłości w szystk ie  te  p ro d u k ta  z k ra jow ych  
źródeł. W  ty m  celu poleciliśm y k ra j. Z akładow i sadow niczem u w Z aleszczykach, 
k ra j. szkole ogrodniczej w T arnow ie oraz pow iatow em u Zakładow i w L im anow ej, 
ażeby  porozum iaw szy  się "z ad m in is tracy jn y m  inspek to rem  szp ita li k ra jo w y ch  co 
do w arunków  i te rm in u  ty ch  dostaw , p rzed łoży ły  n astęp n ie  o ferty  na  d o sta rcze­
nie szpitalom  oznaczonych ilości p roduktów , k tó re j w y tw arza ją  lub m ogą w ytw o­
rzyć. T erm in  oznaczony zosta ł n a  je s ie ń ; do tychczas pow iatow y Z ak ład  w L i­
m anow ej zgłosił się, że będzie w m ożności dostarczyA  k ra j. szp ita lom  3.000 klg. 
suszonych śliw ek. G dyby p o w sta ła  p ro jek to w an a p rzez nas fa b ry czk a  p rzerobów  
ow ocowych p rzy  k ra j. Z ak ładzie sadow niczym  w Z aleszczykach , w ów czas z ła ­
tw ością znaczną część zapo trzebow an ia  szp ita li będzie m ożna zasp ak a jać  corocz­
nie p rzetw oram i tej fabryczki. B y łab y  to jeszcze  je d n a  okoliczność p rzem aw ia  
ją ea  za założeniem  te j fabryczk i w  Z aleszczykach

Krajowy Inspektor sadownictwa. AV z a ła tw im iu  p e ty cy i K o m ite tu  c k 
Galie. T ow arzystw a gospodarskiego L. s. 710 s/-54'd o w staw ienie subw encyi n a  ko ­
sz ta  u trzy m an ia  sta łego  in sp ek to ra  sadow nic tw a p rzy  c k. Galie. T ow arzystw ie  
gospodarskiem , W ys S ejm  n a _ posiedzeń!u w dniu  11. lis topada  iSJJł r. pow zią ł 
n as tęp u jącą  u ch w a łę :

„Sejm  poleca W ydzia łow i k ra jow em u p rzep row adzen ie  rokow ań z c. k. 
M inisterstw em  rolnictw a w celu w staw ien ia  w budżet pań stw o w y  na ro k  IńhO 
zasiłku  n a  u trzy m an ie  sta łego  in sp ek to ra  sadow nictw i do dyspozycyi W y d z ia łu  
k ra jow ego  i w staw ien ie  do Oudżetu k ra jow ego  n a  rok  1906 kwoty 100U K. na  
te n  cel, pod w arunkiem , że c. k  R ząd  zobow iąże się do p okryc ia  nadw yżk i k o ­
sztów  jeg o  u trz y m a n ia “.

W y d z ia ł k ra jo w y  pow yższego polecenia W ys. S ejm u do tychczas nie w y ­
konał z n as tęp u jący ch  pow odów : W m iarę coraz bardzie j pow iększającego  się
zakresu działalności W ydziału  krajowego na polu podniesienia się sadow nictw a



17

w k ra ju , wobec w ażności spraw , k tó re  przed ich w ykonan iem  pow inny  być ze 
stanow iska fachow ego należycie oceniane, W ydzia łow i k ra jow em u nasu w ała  się 
m yśl, że specyalnie do sp raw  dotyczących  sadow nictw a, p o trzebna m u będzie 
now a s iła : fachow ego re feren ta . R efe ren t ta k i m óg łby  być zarazem  i k ra j.  in ­
spek to rem  sadow nictw a, lu s tru jący m  zak ład y  k ra jo w e  i in s ty tu cy e  p rzez kra;, 
snbw encyonow ane. W  p rz ek o n ariu , że c. k. R ząd n a  u trzy m an ie  tak ieg o  u rz ę ­
d n ik a  k ra jow ego  nie p rzy zn a  subw encyi w w ysokości 3/4 kosztów  u trzy m an ia  
t. j. re sz ty  ponad  1000 K ., ja k ą  W ys. Sejm  na ten  te l ofiarował, woleliśnry tę  
sp raw ę odłożyć do p rzyszłego  roku, aby W ysokiem u Sejm ow i p rzedstaw ić  w ty m  
w zględzie k o n k re tn e  ju ż  w nioski.

hia podstaw ie teg o  sp raw ozdan ia  W ysoki Sejm  raczy  uchw alić  :

Sejm  p rz y jm u je  do w iadom ości sp raw ozdan ie W y d z ia łu  k ra jo w eg o  
o k ra jow ym  Z ak ładzie  sadow niczym  w Z aleszczykach  i o p o p ieran iu  sadow nic tw a 
w k ra ju .

Z Rady Wydziału krajowego Kroi. Galicyi i Lodom-iryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

M arszałek k r a jo w y
St. l i a d e n i  w. r.

S p raw o zd aw ca .
D r. T a d e u s z  P i ła t  w. r.

C złonek W y d z ia łu  k ra j.

d ru k a rn ia  F ilie ra  i 8p* w e Lwowie..



18 Załącznik.

W T K A B
posyłek ow oców  w szelkiego rodzaju, które w r. 1904 wysłano ze stacyl okręgu  

c. k. Dyrekcyi kolei państw, we Lwowie i w Krakowie.

Stacya
przezna­

czania

Waga w kilogramach
Stacya

przezna­
czenia

Waga w kilogramach

Stacya
nadawcza pół- cało-

Stacya
nadawcza pół- eało-

wagonowych przesyłek wagonowych przesyłek

Bochnia Chrzanów 11.140 Jarosław Rozwadów 5.040

» Bytom 12.060 10.000 > Rawa r. 5.320

T) Katowice 42.590 108.850 » Sokal 10.390

» Mysłowice 5.520 Kańczuga Katowice 5.490

» Zabrze 5.490 Łańcut n 11.030 60 000

Brzeźnica Chrzanów 9.303 Lubieńce Lwów 18.040

> Zabrze 5.000 » Kraków 5.000

Dijbio Lwów 4.624 Medyka Lwów 5.250 10.170

Dobra Katowice 10.480 Mościska Lisko-
Łukawice 8.000

Gorlice Koszyce węg. 10.600 Sanok 20.350

» Torna węg. 5.600 Przem yśl Kraków 5.000

Limanowa Chrzanów 4.140 n Katowice 6.750

» Katowice 3.620 11.180 Przeworsk Bytom 11.380

Rzeszów » 6.430 9.860 » Katowice 219.900 50.710

Rzeszów-
Staroniwa 5.320 19 Zabrze 6.000 10.050

Skawina Zabrze 10.000 Radymno Katowice 20490 19.170

Słot wina Chrzanów 4.912 Sąd Wisznia » 50.000

» Katowice 69.510 16.388 Gorlitz 10.000

Strzyżów Oświęcim 10.000 10.000

Tymbark Katowice 5.130 9.200

W ieliczka 47.962 165.436 •

n Chrzanów 4.510

i. Suma > . 262.321 372.534 263.430 210.100

I. 2> . i 262.321 372.534

Razem . . 525.751 582.634



Alegat do .sprawozdania W ydzia łu  kraj. L. W.  79046(05

Sprawozdanie
Dyrekcyi krajowego Zakładu sadowniczego w Zaleszczykach.

za rok 1904.

W  roku  ubieg łym  1904 je d n ą  z na jw iększych  robót w zak ładzie było ^ łą ­
czenie w je d n ą  całość dokupionych  w r. 1903 czterech m orgów  g ru n tu , k tó rych  
grodzen ia dokończono n a  w iosnę 1904 r. Ponieważ p rzestrzeń  ta  p rzeznaczona  
je s t  pod hodow lę szkó łek , w ięc ju ż  w jes ien i 1903 r  część p rzeznaczona pod 
szkółki została  zasadzona dziczkam i w ilości 12 ty sięcy  jab łek , (j tysięoy gruszek, 
1 ty siąc  czereśni, 1 tysiąc-śliw , tak , żeby  w lecie r. 1904 m ożna było owe dziczki 
u szlachetn iać  przez oczkow anie. N a w iosnę po ukończeniu  g rodzen ia  now ej p a r­
celi przebiło  się odpow iednio b ram y  w m urze odgradzającym  ogród s ta ry  od no ­
wego i przeprow adzono na now ym  ogrodzie drogi ta k  aby  one ry su n k iem  sw oim  

vzgodnie łączy ły  oba ogrody w je d n ą  h a rm o n ijn ą  całość
O gród ncw y podzielony zosta ł na  5 k w ate r, każda  okolona rab a tą , n a  

k tó re j zostaną posadzone d rzew a karłow e. Pod m urem  południow ym  i południow o 
zachodnim  wino, pod m urem  północnym  m aliny , n a  k w a te rach  szkółki, p rzecho­
dzący zaś p rzed  ogród rów  zosta ł obsadzony po obu s tronach  drzew .,m i w ysoko­
piennemu, p rzew ażn ie  rozm aitem u odm ianam i śliw ek w ęgierek , celem  p rzep ro w a­
dzen ia koniecznych prób w tym  k ierunku , W  lecie, ja k  wspomni ano w yżej, zostały  
zaoczkow ane dziczki w szkółkach rzecz p ro s ta  odm ianam i wchodzącemu w dobór 
W ysokiego  W ydzia łu  krajow ego; p rzed staw ia  to  jeszcze, że ta k  pow iem y, trudności 
techniczne, gdyż zak ład  jak o  bardzo m łody, zaledw ie la t  5 egzystu jący , nie może 
jeszcze rozporządzać dosta teczną ilością m a te ry a łu  m atecznego dla szkółek o pro- 
dukcyi 20 tysięcy , tem bardzie j, że sad nasz w ed ług  zatw ierdzonego p ro jek tu  
przez W ysoki W ydzia ł k ra jow y , m a k ieru n ek  p rzedew szystk iem  ogrodu  pom olo­
gicznego dośw iadczalnego i drzew  m atecznych  w ięcej ja k  po 2 sz tuk i z jed n e j 
odm iany ńie posiadam y; szczupłość bow iem  ogrodu n ie pozw ala n a  zasadzenie po 
kilka, lub k ilkanaśc ie  drzew  z odm ian w skazanych  do w ielkiej hodowli; u w zg lęd ­
n ia jąc  jed y n ie  przeróbkę owoców i to w zakresie d em onstrancy jnym , m am y zasa­
dzone po 10 drzew  O stheim skiej w iśni i W ęg ie rk i zw ykłej. W  szkółkach zak ładu  
w prow adzono system  podw ójnego szczepieniu, a m ianow icie: jab ło n ie  przeszcze­
piam y n a  R enecie K ulona, grusze n a  rosyjskiej cukrow ce (S acharnaja), śliw ki n a  
Low ance, czereśnie i w iśnie n a  dzikiej czereśni. G ruszki, śliwki, czereśnie i w iś­
n ie w szystk ie  są podw ójnie szczepione, jab ło n i ty lko  te  odm iany, k tó re albo są 
delikatn ie jsze  i źle znoszą nasze surow e zim y, albo odmfiany słabo rosnące 
w szkółkach, więc w y m ag a jące  n ieraz  6 do 8 la t, zan im  dałoby się je  doprow a­
dzić do korony. K ra jo w y  zak ład  sadow niczy p ierw szy  w prow adził do w ielkiej
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k u ltu ry  p rzeszczepian ie drzew ; doniosłe ono je s t  tem , że d aje  d rzew ka bardzo 
odporne n a  n a js iln ie jsze  m rozy, p rzyczem  odporność podk ładk i udzie la  się do 
pew nego stopn ia  i odm iaide n a  niej zaszczepionej

"W la tac h  1903 i 1904 zaczęto  w ysprzedaw ać p ierw sze d rzew ka ze szkółk i 
sadzonej w  r. 1899, a oczkow anej w roku  1900; ze szkółki te j będziem y jeszcze 
sp rzedaw ać d rzew ka w je s ien i b. r. i w roku 1906

Pozw alam  sobie p rzy tem  zaznaczyć, że d rzew ka ze szkółek sadzonych  
w la tach  1899 — 1900 — 1901, p reznaczane do hand lu , bęcią m iały  odm iany  nie 
należące do doboru ułożonego n a  ankiecie zw ołanej przez W ysoki W ydział k ra ­
jo w y  w  m arcu  1903 roku, gdyż usz lachetn ian ie  ty ch  drzew ek m iało m iejsce 
w czasie przed zw ołaniem  ankiety . Jlość znaczną odm ian w naszych  szkółkach 
zgodnych  z doborem  W ysokiego W ydziału k ra jow ego  tłum aczy  się tem , że 
w p ro jekcie  i p lan ie  k ra jow ego  zak ład u  sadow niczego, k tó ry  k ierow nik  zak ład u  
p rzed łoży ł W ysokiem u W ydzia łow i k ia jow em u, zna jdow ała  się w iększość odm ian 
uchw alonych  potem  na ankiecie w r. 1903.; p rzy tem  odm iany jab łe k  tak ie  ja k  
Rosę de Bohemę i Rose de la  B enauge d la tego  ty lko  się zna laz ły  w szkółce, że 
p rzy słan o  nam  zrazy  ty ch  odm ian w n re jsc e  zam ów ionych w łaściw ych, jednakże 
są to  odm iany bardzo rozpow szechnione i godne hodowli, p rzy tem  m am y ich 
ilość bardzo  n ieznaczną.

W r. 1903 sprzedaliśm y ogółem  drzew ek za sum ę 1291 R  GO gr., a w r. 1904 za 
2925 K 20 gr. N ależy w ziąść p rzy tem  pod uw agę, że p ierw otn ie  p rzes trzeń  p rze ­
znaczona pod szkółk i w ynosiła  2 m orgi p rz y  9-letniej ro tacy i, w ięc z dziew iątej 
części dwóch m orgów  o trzym aliśm y kw otę 4216 K 80 gr., a jeszcze z te j szkółki 
będziem y sp rzedaw ać drzew ka w r. 1905 i to  będzie n a jg łó w n ie jsza  i o sta teczn a  
w ysprzedaż z tego  działka. P ozostałe drzew ka, o ile będą jeszcze p rzed staw ia ły  
się dobrze, pozostaną do j e l e n i  1906 r., a w ięc szkółka w yjdzie  w czasie p rz e ­
w idzianym .

D y rek cy a  m ając  n a  uw adze po trzebę podniesien ia  dochodów  zak ładu , w p ro ­
w adziła  w  r. 1904 hodow lę na w iększą skalę  brzoskw iń, tem bardzio j że w aru n k i 
lokalne s p rz y ja ją  te j k u ltu rze  na  rów m  z m oreią, a b iorąc pod uw agę, że zak ład y  
ogrodnicze w G-alicyi z w y ją tk iem  Okopów, hodow ać brzoskw iń w szkółkach nie 
m ogą, ch y b a  p rzy  w ielkich nak ład ach , a w ów czas nie w y trz y m a ją  konkurency i 
z zag ran icą , a wobec tego przew ażnie sp rzed ają  d rzew ka te  sprow adzane, nie 
zaś hodow ane u siebie — chcąc w ięc w yprzeć z k ra ju  brzoskw inie zag ran iczn e  
i podnieść dochód, w prow adzono ty tu łem  próby w k ra jo w y m  zak ładzie  sadow ni­
czym  hodow lę brzoskw iń  na w iększą skalę i w r. 1904 zaoczkow ano n a  śliwce St. 
J u l im  około 800 brzoskw iń w odm ianach ju ż  w zakładzie w yjiróbow anych .

"W roku  ub ieg łym  po raz  p ierw szy  n ad a rzy ła  się sposobność porów nania 
m orel rozm aitych  odm ian z m orelą Z aleszczycką, gdyż zakład  po siad a jąc  so rty ­
m en t m orel, p rzy  tegorocznym  u ro d zaju  p rzeprow adził szereg  porów nań  i p rz y ­
znać D y rek cy a  m usi, że m orela Zaleszczycka je s t  w prost w spaniałym , n ab y tk iem , 
owoc duży, z p rześlicznym  rum ieńcem  od s tro n y  słońca, m ięso soczyste, a ro m aty ­
czne, koloru pom arańczow ego, a skórka o ty le  g ru b a  i m ocna, że n asza  m orela 
w  stan ie  p raw ie do jrza łym  znosi znakom icie tra n sp o r t do W rocław ia, B erlina 
i dalej; w adę posiada jed y n ą , że okres zb ioru  trw a  n a jd łu że j dw a tygodn ie , ze 
w zględów  hand low ych  w ada je s t  w ielka, gdyż w ta k  k ró tk im  czasie owoc m usi 
być zebrany , zapakow any  i w yekspedyow any; chcąc choć w części zaradzić  tem u, 
zak ład  p rzep row adził szereg  prób  z innem i odm ianam i m orel, i udało  się zaak li­
m atyzow ać 3 odm iany  morel francusk iego  pochodzenia, k tó ry ch  pora do jrzew an ia  
p rzychodzi po m oreli Z aleszczyck iej, u d a  się więc praw dopodobnie w przyszłości 
okres zb io ru  owoców przed łużyć o k ilka, lub  k ilkanaśc ie  dni, co w  h an d lu  owo­
cam i m a bardzo  doniosłe znaczenie. O dm iany zaak lim atyzow ane przez zak ład  są 
n astępu jące: Peche de N ancy, T riom phe de Trier, L u ize t. Są to  odm iany w ysoce 
sz lach etn e , m oże ty lk o  trochę  delikatn ie jsze  od m oreli Z aleszczyckiej.

P o p y t n a  m orele je s t  ta k  znaczny , że są firm y  niem ieckie, k tó ra  żąd a ją  
po k i 'k a  w agonów  dziennie p rzy  cenie 80 —  36 koron  za ce tn a r m etryczny  loco 
Z aleszczyki. B y łaby  w ięc m orela  w Z aleszczykach  drzew em  dającem  złote owoce, 
g d y b y  nie to , że nie k ażdego  roku  rodzi; m ożna bowiem  na pew ne tw ierdzić, że
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zbiór dobry  w ypada raz n a  3 la ta . Z ak ład  te raz  je s t  w trak c ie  rob ien ia  prób 
z okryw aniem  drzew  inorelowyołi w czasie kw itn ien ia, i jeże li o trzy m a się rezu l­
ta ty  dobre, to  w ówczas urodzaj m orel może być zapew niony  p raw ie co roku, 
wobec m ożności zabezpieczenia się od w iosennych przym rozków . K oszt urządzeń 
tak ich  je s t  dosyć znaczny , osłony zatem  będą, m ogli w prow adzać ty lko  hodowcy 
zam ożniejsi

W obec tego, że ow ocow anie drzew m orelow ych je s t  n iepew ne a sk u tk ;em 
tego  upraw a m orel je s t  do pew nego stopn ia  ryzykow ną, D yrekcya kra jow ego  za ­
k ład u  sadow niczego je s t  zdania , że racyonalne  gospodarstw o sadow nicze w Zale­
szczykach  i m iejscow ościach podobnie położonych, nie pow inno się opierać li ty lko 
n a  hodow li drzew  m orelow ych. D zisiaj ju ż  gospodarze w Zaleszczykach i m iej­
scow ościach sąsiednich  h odu ją  g rusze o odm ianach delikatn iejszych , n a  owoce 
k tó ry ch  zn a jd u ją  chę tnych  kupców , p łacących  bardzo dobre ceny. Dochód z ty ch  
drzew  je s t, że ta k  pow iem y, rezerw ą w la tach  n ieu ro d zaju  m orel.

D yrekcya k ra jow ego  zak ład u  sadow niczego piln ie obserw ując zap o czą tk o ­
w any w ty ch  s tro n ach  ruch  n a  polu sadow nictw a, oraz w a ru n k i jeg o  rozw oju  
pod w zględem  ekonom icznym  i k u ltu rn y m , dochodzi do w niosku, że w w aru n k ach  
ta k  sp rz y ja ją cy ch  hodow li drzew  owocowych, pow inno się położyć w ielki nac isk  
n a  hodow lę tak ich  odm ian drzew , k tó re  w y p arły b y  drogie owoce zagran iczne, nie 
u s tęp u jąc  im w niczem  pod w zględem  dobroci. D ążyć należy  zatem  w Z aleszczy­
kach  do hodow li odm ian bardzo  wrczesnych  czereśni, k tó re  tu ta j  do jrzew ają  za 
ledw ie k ilka  d n i później od ty ro ls . ich, a rów nocześnie z w ęgierskiem i. — Schlei- 
cher we Lwowie w r. b. og łasza ł czereśnie po 4 K za 5 kg. koszyk. C zereśni 
ty ch  otej sam ej porze rów nie dorodnych  dostarczyć m ogą Z aleszczyki i m iejsco­
w ości podobnie położone w pow iatach : Z aleszczyckim , H orodeńskim , Borszczow- 
skim, C zortkow skim  w zg lędn ie  buczackim , a śm iem  tw ierdzić , że p rzy  w yborze 
odpow iednich  odm irn , drzew o to dałoby tak i sam  dochód ja k  m orele Zaleszczyckie. 
Co do g rusz  to  w łościanie ju ż  hodu ją, w praw dzie n a  d rzew ach  w ysokopiennych, 
odm iany  tak ie  ja k  Bera D iela, B era  biała. B era H ardy , D iuszesa W iliam sa  ; to  
z całą  św iadom ością w artości ty ch  odm ian. Że przy  odpow iedniej k u ltu rze  w całej 
stre fie  IV. m ożna o trzym ać prześliczne g ruszk i z odm ian deserow ych, niczem  nieu- 
s tęp u jący ch  w y tw ornym  francusk im  i ty ro lsk im  owocom, to  stw ierdzonem  zostało 
n a  tegorocznej w ystaw ie  K rakow skiej, n a  k tó re j g ru szk i w ystaw ione z ogrodu 
krajow ego  zak ład u  sadow niczego były  n a jład n ie jsze , a znaw cy  tw ierdz ili, że 
n iczem  nie u s tęp u ją  g ruszkom  hodow anym  n a  południu . N ależałoby  w ięc i w tym  
k ierunku  pracow ać. P on iew aż trudno  byłoby  odrazu w prow adzić hodow lę grusz 
n a  drzew ach karłow ych  form ow anych, D yrekcya uw aża, że dostarczenie ju ż  dzis 
w łościanom  drzew  gruszkow ych  w ysokopiennych, w odm ianach  im ju z  zn an y ch  
i cenionych jak o  znakom ite hand low e a należących  do doboru W ysokiego  W y­
dzia łu  krajow ego, oraz w prow adzanie potrochu drzew  karłow ych  n iefo rm ow anych  
(grusze szczepione n a  pigw ie, a jab ło n ie  na słodce ra jsk ie jj byłoby w ielkim  k ro ­
kiem  naprzód  w rozw oju  sadow nictw a w naszych  stronach .

W łościan ie tu te js i, k tó ry ch  m orela nauczy ła  cenić d rzew a owocowe, b iorą 
się po tro ch u  do racyonalnego  sadow nictw a, chę tn ie  zw iedzają  zakład , a k u p u jąc  
drzew ka, ż ąd a ją  odm ian wysoce sz lachetnych , zn a ją  ich w artość z dośw iadczenia 
gdyż sp rzedają  n. p tak ie  g ruszk i ja k  B era D iela po 10 gr. sz tu k a  n a  m iejscu 
w swoim ogrodzie.

U rodzaj m orel tegoroczny , pozw olił n a  m ałą skalę poprow adzić fab ryczkę 
przerobów  owocowych; odnośne spraw ozdan ie o tegorocznej przeróbce owoców 
w k ra jow ym  zak ładzie  sadow n czym  posłaliśm y do W ysokiego  W ydzia łu  k ra jo ­
w ego dn ia  26. s tyczn ia  1905 L  58.

Ogród k ra jow ego  zak ład u  sadow niczego w k u ltu rze  sw ojej odpow iada ju ż  
zupełn ie  k ierunkow i, jaki. w y tk n ię ty  został, gdyż w całej pełn i p row adzoną 
je s t  p rodukcya  szkółek, a hodow la drzew  owocow ych w chodzi w okres p ierw ­
szego owocowania. D yrekcya zak ładu  je s t  w m ożności p row adzen ia odnośnych 
obserw acyi, co do zachow yw ania  się ro zm aity ch  odm ian  drzew  ow ocow ych w n a ­
szym  klim acie, ta k  pod w zględem  odporności ich n a  n iską tem p e ra tu rę  naszej 
zimy, ja k  zachow yw ania się w czasie kw itn ien ia , rozw oju  owoców a w reszcie i co



do w aito śc i hodow anych odnuan, bądź pow szechnie po lecanych  bądź t<-ż w szelkich  
nowości, k tó re  ty tu łem  próby  są w prow adzone coroczni 5.

H odow la w arzyw  w kra j. Z ak ładzie Z aleszczyckim  trak to w an ą  je s t  ja k o  
k u ltu ra  zupełn ie  uboczna, raczej jak o  pom ocnicza, p rzy  hodow li drzew  owoco­
w ych i w ro tacy i szkółek, (upraw a W arzyw pod drzew am i oraz p rzed  sadzeniem  
szkółek i po w yjęciu  szkółki) pom im o tego  p rzy czy n iła  się do podniesien ia  wa^ 
rzyW nictw a w okolicznych w ioskach. Do czasu bow iem  p o w stan ia  kra juw egd 
zak ładu  sadow niczego sprzedaw ali w łościanie n a  ry n k u  tu te jszy m  do u ży tk u  
kuchennego  li ty lko  m archew  i b u rak i pastew ne, k ap u stę  zaś n aw e t n a  sw oje 
po trzeby  kupow ał: na  Bukow inie. O up raw ie  w arzyw  szlachetn ie jszych  nie było 
naw et słychać. W ciągu  ty ch  k ilku la t w hodowli w arzyw  w ogrodach w ło śc iań ­
skich pod w pływ em  Z ak ładu  zaszła  nad zw y czajn a  zm iana, n ie ty lko że w p ro w a ­
dzono up raw ę w arzyw  bardziej rozm aitą , ale n iem niej zaczęto hodow ać odm iany 
sz lachetne i odpow iednie do u ży tk u  kuchennego, w reszcie za p rzyk ładem  zak ładu  
zaczęto  ju ż  hodow ać k ap u stę  jak o  now alię na m iesiąc lipiec.

K ra jo w y  zak ład  sadow niczy ze sprzedaży  a rtyku łów  w yhodow anych 
w ogrodzie zak ładow ym  u zy sk a ł w r. 1904 n astępu jący  dochód:

Ze sp rzedaży  d r z e w e k ...................................... kor. 2925 gr. 20
za w arzyw a . . .   „ 418 98
za morele (o w o c e ) ................................................  „ 23! 6 „ 54
koszykow a sprzedaż pom idorów    208 ,, 80
sadzonki t r u s k a w e k ....................................... „ 2 „ 20
ze sprzedaży  p rzeróbek  owocowych . . „ 339 „ 02

R azem  k o ro n .(>.2:10 gr. 74.
K u rsa  w k ra jow ym  zakładzie sadow niczym  odbyły się następ u jące  

w r. Jtrajł.:
I) k u rsa  zim owe od 25. s ty czn ia  do 5 m arca. 1) Sadow nictw o 4 godziny  

tygodniow o. 2) W arzyw nic tw o  4 godz. tygodniow o. 3) Choroby roślin  i szkodn i­
ki 1 godz tygodniow o.

I I ) K u rs je s ien n y  od dn ia  20. lis topada po 20. g rudn ia , 1) przeróbki ow o­
ców, godzin 18, Śj p szczfln ictw o  godzin 22, 3) u p raw a w inorośli godzin  10. 
szkółki godzin 10.

P rzez  rok cały  chłopcy sp isu ją  n o ta tk i z robó t p row adzonych codzień 
w zakładzie, je d n a  zaś godzina tygodniow o je s t  pośw ięcona n a  om aw  anie robót 
ju ż  w ykonanych  lub m ających  się w ykonać. Prócz tego  w ogrodzie p rzy  każdej 
robocie p row adzi się odpow iednie pouczenia.

III)  K u rsa  dla nauczycieli ludow ych .
a) ku rs zim ow y trw a ł od 14. m arca  po 31. m arca ; odnośne spraw ozdanie 

posłano do W ysokiego W y d z ia łu  krajow ego  19. k w ie tn ia  L. 279.
b) K urs le tn i trw a ł od 1. s ie rp n ia  do 6. sierpnia, spraw ozdanie w ysłano 

15. g ru d n ia  L . 726.
W  la tach  1903 i 1904 k ilku  chłopców opuściło zak ład  z kw alifikacyam i 

sta rszy ch  ogrodniczków, (pom ocników  ogrodniczych) :
1) T re tiak  Jak im  rodem  z D zw iniacza pod Z aleszczykam i, pow rócił do 

rodzinnej w ioski, gdzie n a  swoim  m ałym  k aw ałk u  ziem i koło ch a ty  s ta ra  się 
prow adzić ogród, oraz je s t  w ioskow ym  ogrodnikiem , sadz; w łościanom  kupione 
w zak ładzie  drzew a, p rzeszczep ia stare , czyści i t. p., je s t  jed n em  słowem  dźw i­
gn ią  sadow nic tw a w sw ojej wiosce.

2) A n to n i Sochacki o trzy m ał posadę og rodn ika  p rzy  fab ryce ty to n iu  
w Zabłotow ie, p ła tn ą  n a  początku  około 40 K  m iesięcznie.

3) W a g n e r Ju lia n  ze Z w iniacza pow. C zortkow skiego poszedł n a  s ta rsz e ­
go ogrodniczka do P ien iak

4) B azyli P rokop iw  ze Z w iniacza, o d słu g u je  pow inność w ojskow ą.
5) C zarnecki Józef o trzy m ał m iejsce ogro In ika w fabryce ty to n iu  w Borsz- 

czowie, p ła tn ą  zw yż 50 K . m iesięcznie i ju ż  je s t tam  rok  d rug i.
7) B uba  B ern a rd  po p rzebyciu  w zak ładzie  z ch lubnym  postępem  pó łto ra  

roku, w stąp ił do sem inaryum  nauczycie lsk iego  w Zaleszczykach,



7) Stańsk: Kazimierz, z Ź abiniec pow. H u sia ty ń sk i s łuży  jk k o  s ta rszy  p o ­
m ocnik ogrodniczy  w  Ż abińcach .

C hłopcy w y stęp u jący  z zak ład u  po p rzebyciu  2 lub  3 la t zależnie od 
zdolności w ychodzą jak o  p rak ty czn i ogrodnicy w yspecyalizow ani w hodowli drzew  
owocowych i szkółek, a nie obce im  są in sp ek ta  i hodow la kw iatów  w zakresie potrzeb 
naszych  dw orów ; łatw o  zatem  o trzy m u ją  posady p ła tn e  od 360 do 600 Koron 
rocznie.

Obecnie m am y 8 chłopców  stale  p racu jący ch  w zak ładzie  (uczniów), by ­
łoby ich w ięcej, g d y b y  za k ła 1 m ógł dać m ieszkanie np. k ilk u n as tu  chłopcom  za ­
m iejscow ym , Z aleszczyki są bow iem  za małe, żeby  m ogły sta le  dostarczać z a k ła ­
dowi k ilk u n as tu  chłopców  dla nauki. Z ak ład  d a jąc  chłopcom  zam iejscow ym  m ie­
szkanie, opiekę, naukę, a za pracę ich w ogrodzie p łacąc odpow iednio do w a r to ­
ści te j pracy, pim ości, staranności, w y rab ia  w ch łopcach poczucie w artość p racy , 
uczy  ich pracow ać system atyczn ie  z m yślą o rezu ltac ie  w ykonanej robo ty , gdyż 
tą  d rogą dochodzą do wyższego w ynagrodzen ia , dalej w chłopcu w y rab ia  się z a ­
m iłow anie do ogrodn ictw a, poczucie spełn ien ia  obow iązków  i pew na sam odziel 
ność n iezbędna p rzyszłem u  ogrodnikow i, m ającem u  prow adzić ca ły  ogród lub n a ­
w e t ty lko  w  ogrodzie dzia ł jak iś .

K ierow nik  kra jow ego zak ład u  sadow niczego odbył lu s tracy ę  ogroaów  
w  Jab łonow ie, lu s tracy ę  szkółek w  Kołomyi, zw iedził ogrody  Trem bow elskie, 
i szkółki w  O lesku, odbył lu stracy ę  k ilku  ogrodów  w  pow. H u sia ty ń sk im  i lu ­
strow ał zakład  b rac i N iem czew skich w Okopach. P rócz  tego  udzie la  D yrekcya 
zak ład u  rad  listow nych, a naw et w razie  po trzeby  szk icu je  p lan y  m ający ch  się 
zak ład ać  ogrodów.

W  pow iecie Z aleszczyckim  s ta ra  się d y rek cy a  obudzić w iększy ru ch  na  
polu  ogrodnictw a, zw iedzając m iejscow ości n ad a jące  się pod k u ltu rę  sadow ą, 
zachęcając  w łaścicieli zium ' do zak ład an ia  ogrodów  i u d z ie la jąc  w  ty m  k ie ru n k u  
wszelkich rad .

W łościanie zaczy n a ją  g arn ąć  się do k ra jow ego  zak ład u  sadow niczego, 
odnosząc się z zau fan iem  do D yrekcy i zak ład u  w y ra ża ją  w dzięczność dla W yso­
kiego W y d z ia łu  kra jow ego  przedew szystk iem  za m ożność kup ien ia  drzew ek do ­
b ry ch  i t a n ic n ; w idząc doniosłe re z u lta ty  w  k u ltu rze  drzew  ow ocow ych w z a k ła ­
dzie, s ta ra ją  się naśladow ać, szczególniej przy  zak ład an iu  now ych sadów .

N a w ystaw ie  ogrodniczej w K rakow ie k ra j. Z ak ład  sadow niczy w  Z ale­
szczykach  został n ag rodzony  dyplom em  zasług i za szkółk i i owoce, oraz  m ed a ­
lem zło tym  za  p rzeroby  owocowe ; a zatem  uzyskał odznaczenie znaczne, zw ła­
szcza, skoro się zw aży n a  to, że Z ak ład  is tn ie je  dopiero od pięciu lat. —

Sb
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K ierownik zakładu.
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